
I sekretarz KC PZPR
z wizytą w Białymstoku

BIAŁYSTOK (PAP). — 
Wczoraj przebywał w Bia­
łymstoku I sekretarz Ko-

Młodzież NRF
odmawia służby
w Bundeswehra

BONN (PAP). Wzrasta licz­
ba młodych obywateli NRF 
odmawiających służby w Bun- 
deswehrze — pisze środowy 
dziennik zachodnioniemiecki 
,,Koelner Stadt-Anzeiger”. We­
dług oficjalnych danych w 
ubiegłym roku 19 tys. obywa­
teli NRF odmówiło służby woj 
skowej w Bundeswebrze, tj. o 
32 proc. więcej niż w roku 
1969.

---------®~—

Rozmowy ekspertów 
w sprawie wyścigu 

zbrojeń
NOWY JORK (PAP). — We 

wtorek w siedzibie ONZ odby­
ło się pierwsze posiedzenie 
grupy ekspertów z lł krajów, 
którzy mają dopomóc sekreta­
rzowi generalnemu do opra­
cowania raportu w sprawie na 
■tępstw gospodarczych i so­
cjalnych wyścigu zbrojeń i 
wydatków na cele wojskowe.v 
Otwierając posiedzenie, sekre­
tarz generalnj1, ONZ U Thant 
wyraził nadzieję, że eksperci 
uzgodnią swoje stanowiska, 
przy czym należycie ocenią 
ugrom niebezpieczeństw wyni­
kających z wyścigu zbrojeń 
oraz związanych z tym cięża­
rów ekonomicznych. Gdyby 
udało się usunąć te niebez­
pieczeństwa stworzyłoby to 
pole do realizacji wielkich pro 
gramów rozwoju ekonomiczne­
go.

mit et u Centralnego PZPR 
— Edward Gierek.

I sekretarz KC spotkał 
się z członkami Egzekuty­
wy KW PZPR i kierow­
nikami wydziałów KW, 
zapoznając się z progra­
mem działania białostoc­
kiej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej w świetle 
uchwał VIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR, 
ze szczególnym uwzględ­
nieniem problemów rolni­
ctwa. Edwa-rd Gierek ży­
wo interesował się biało­
stockim regionem, jego 
aktualną sytuacją społecz­
no-gospodarczą oraz per­
spektywami rozwoju.

W godzinach przedpołud­
niowych Edward Gierek 
zwiedził Fabrykę Przyrzą­
dów i Uchwytów oraz 
Chłodnię Składową, a tak­
że zapoznał się z rozbudo­
wą Białegostoku.
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Posiedzenie foj. Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych
Kierunki pracy politycznej 
noVIII Plenum KC PZPR

Na wczorajszym posie­
dzeniu Wojewódzkiej Ko­
misji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych, 
któremu przewodniczył se

Premier P. Jaroszewicz pożegna! 
odchodzących na emeryturę 
działaczy państwowych

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj odbyło sdę w 
gmachu URM z udziałem 
prezsa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza pożeg­
nanie odchodzących na 
emeryturę w związku a 
osiągnięciem wieku eme-

Zebrania plenarne KW PZPR
* w Warszawie # w Krakowie # w

^Wczoraj obradowało ple­
num Wojew. Kom. War­
szawskiego PZPR, poświę­
cone sprawom organiza­
cyjnym. W obradach ucze­
stniczył członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch.

Plenum przyjęło- rezyg­
nację Henryka Szafrań­
skiego ze stanowiska I se­
kretarza WKW PZPR w 
związku z wybraniem go 
na członka Rady Pań­
stwa.

Na pierwszego sekreta­
rza WKW wybrano Kazi­
mierza Rokoszewskiego 
dotychczasowego sekreta­
rza organizacyjnego WKW. 

• * •
Wczoraj odbyło się tak­

ie plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Krakowie poświę 
cone sprawom organizacyj­
nym. W obradach uczest­
niczył członek Biura Po­
litycznego KC, sekretarz 
KĆ PZPR Józef Tejchma.

Plenum przychyliło się 
do prośby Czesława Do­
magały i zwolniło go z 
obowiązków I sekretarza 
KW.

W związku * powoła­
niem do innej pracy par­
tyjnej — Zdzisław Kitliń- 
ski zwrócił się z prośbą o 
zwolnienie go z funkcji se­
kretarza propagandy i 
członka Egzekutywy KW. 
Plenum przyjęło prośbę.

Z Laosu donoszą...
HANOI (PAP). - 16 bm.

przewodniczący Patriotycznego 
Frontu Laosu książę Soupha- 
nouvong zwrócił się z ape­
lem do patriotów laotańskich. 
W apelu tym potępi) on a- 
gresorów USA i ich marionet­
ki sajgońskie oraz syjamskie 
za interwencję w Laosie oraz 
podkreślił, że patriotyczne siły 
laotańskie nigdy nie dopusz­
czą, aby Laos przekształcił się 
W neokolonię USA.

W obliczu obecnej ciężkiej 
sytuacji książę Souphanouvong 
wzywa rodaków i siły walczą­
ce w całym kraju, aby za­
dawały ciężkie ciosy wro­
gowi i przekształciły Laos po­
łudniowy w cmentarz agreso­
rów USA i wojsk marionetko­
wych.

W imieniu Patriotycznego 
Frontu Laosu Souphanouvong 
dziękuje bratnim krajom oraz 
narodom całego świata za 
poparcie słusznej walki naro­
du laotańskiego. Souphanou­
vong podkreśla, że ludność 
łaotańska stojąc u boku naro­
dów Wietnamu i Kambodży 
zdecydowana jest przepędzić 
Agresorów i ziemi laotańskiej,

Na stanowisko I sekre­
tarza KW wybrano Józe­
fa Klasę dotychczasowego 
ambasadora PRL w Repub 
lice Kuby, wieloletniego 
działacza państwowego i 
partyjnego.

* * •
W Łodzi odbyło się ple­

narne posiedzenie KŁ 
PZPR poświęcone spra­
wom organizacyjnym. U- 
czestniczył w nim członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC Ste­
fan Olszowski. Plenum 
przyjęło rezygnację ze sta­
nowiska I sekretarza KŁ 
PZPR Józefa Spychalskie­
go. Również w związku z 
przejściem do innej pracy 
plenum odwołało ze sta­
nowiska sekretarzy KŁ 
PZPR Mariana Kulińskie­
go i Jerzego Mokrasa. Na 
stanowisko I sekretarza 
KŁ wybrano Bolesława 
Koperskiego, sekretarza do 
spraw ekonomicznych — 
Jerzego Loirensa, a na se­
kretarza do spraw propa­
gandy Jerzego diabelskie­
go.

rytalnego wieloletnich dzia 
łączy państwowych: Kazi­
mierza Rusinka, Wacława 
Czachórskiego, Kazimierza 
Zawadzkiego, Zbigniewa 
Tokarskiego, Brunona Pla­
nety, Jana Boiesty i Woj­
ciecha Pokory.

Premier P. Jaroszewicz 
w serdecznych słowach po 
dziękował zasłużonym dzia 
łączom za ich wieloletnią 
pracę podkreślając, że od­
chodzą oni na emeryturę 
jako ludzie którzy dobrze 
spełnili swój partyjny i 
obywatelski obowiązek, ma 
jąc zawsze na względzie 
troskę o dobro i rozwój 
kraju. Przekazując im w 
imieniu najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
słowa szacunku i uznania, 
premier wyraził przeko­
nanie, że nadal będą pro­
wadzić owocną działal­
ność ria niwie pracy spo­
łecznej.

W imieniu przechodzą­
cych na emeryturę działa­
czy państwowych przema­
wiał wiceminister K. Ru­
sinek.

Obecni byli ministrowie:
Henryk Jabłoński, Lucjan 
Motyka, Stanisław Wal­
czak, Janusz Wieczorek
oraz prezesi urzędów cen­
tralnych.

POGODA
Przewidywany przebieg po­

gody w dniu dzisiejszym dla 
wybrzeża wschodniego: za­
chmurzenie duże z możliwoś­
cią słabych opadów śniegu, 
temperatura od minus 1 do 
plus 2 stopni, wiatry umiar­
kowane, płd. wschodnie.

kretarz KW PZPR Zenon 
Jundziłł, omówiono kie­
runki i zadania pracy po­
litycznej w naszym woje­
wództwie po VIII Plenum 
KC PZPR.

W imieniu wojewódzkiej 
organizacji partyjnej za­
dania te przedstawił Z. 
Jundziłł.

Uwypuklił on kilka, szcze­
gólnie ważnych problemów. 
Istotnym zadaniem jest przy­
wracanie i zacieśnianie więzi 
z klasą robotniczą na bazie 
programu nowego kierownic­
twa partyjnego. Uzupełnie­
niem tego programu jest dzia 
łanie partii i stronnictw po­
litycznych na rzecz załatwia­
nia postulatów robotniczych. 
Kolejny problem — to spra­
wa warunków socjalno-byto­
wych, która powinna być w 
centrum uwagi działaczy po­
litycznych. Szereg ważnych 
decyzji w tej materii zapadło 
na plenum KW PZPR z listo­
pada ub. r. i obecnie trzeba 
uważnie śledzić ich realiza­
cję. Uważnie śledzić i kon­
trolować trzeba także po­
dział środków płacowych w 
zakładach pracy, aby był on 
sprawiedliwy i jawny.

Z. Jundziłł mówił na­
stępnie o wyzwalaniu od­
dolnych inicjatyw społecz­
nych. Ze spraw produkcyj 
nych na czoło wysuwa się 
potrzeba większej ilości J 
lepszej jakości produkcji 
eksportowej oraz zwięk­
szenie produkcji artyku­
łów rynkowych. Trzeba 
wydobyć możliwie wszyst­
kie rezerwy w przemyśle i 
rolnictwie dla poprawy 
zaopatrzenia ludności. Je­
śli chodzi o rozwój Trój­
miasta i miast naszego wo 
jewódzitwa, to na czoło 
wysuwa się problem bu­
downictwa mieszkaniowe­
go, a w ślad za nim za­
pewnienie mocy przerobo­
wej dla wykorzystania do­
datkowych środków prze­
znaczonych na ten cel. 
Istnieje więc potrzeba ini­
cjatywy dla uzyskania do­
datkowych mocy przero­
bowych.

Następnie zabrał głos 
prezes WK ZSL Józef No­
ga. Poinformował on, że 
w województwie kończą 
się już gromadzkie zebra­
nia sprawozdawczo-wybor­
cze ZSL i od 27 bm roz- 
noczna się nowiatowe zjaz 
dy stronnictwa, na któ­

rych omówione zostaną u- 
chwały VIII Plenum KC 
PZPR i VI Plenum NK 
ZSL. Prezes WK ZSL mó­
wił dalej o problemach 
wsi, jej warunkach byto­
wych, a w nawiązaniu do 
ostatnich decyzji rządo­
wych — o konieczności roz 
woju hodowli trzody chle­
wnej i bydła.

Antoni Lebiedź — za­
stępca przewodniczącego 
WK SD — omówił proble­
matykę rzemiosła i pry­
watnych wytwórców oraz 
tkwiących w tym sektorze 
rezerw. Kierunki działania 
SD — to współudział w o- 
pracowaniu programu roz­
woju województwa oraz 
problemy produkcji ryn­
kowej, w której uczestni­
czą rzemieślnicy i prywat­
ne przedsiębiorstwa.

Na zakończenie posiedzę 
nia Z. Jundziłł podkreślił 
konieczność podniesienia 
roli organów przedstawi­
cielskich, a więc pracy klu 
bów radnych i komisji 
rad narodowych. Uwypu­
klił też konieczność prze­
ciwdziałania złym tenden­
cjom, m. in. likwidacji pla 
nowania w rolnictwie oraz 
kwestionowania opłacal­
ności hodowli zwierzęcej. 
Przed Stronnictwem Demo 
kratycznym stoi zadanie 
rozeznania potrzeb usługo­
wych w miastach i na wsi, 
a także zajęcie się sprawą 
zaopatrzenia rzemieślni­
ków w surowce i mate­
riały.

(czes)

Amb. Stachowiak 
w MSZ ChRL

PEKIN (PAP). Ambasa­
dor nadzwyczajny i pełno­
mocny PRL, Franciszek 
Stachowiak, złożył wizytę 
wicedyrektorowi departa­
mentu MSZ ChRL do 
spraw * krajów Europy 
wschodniej i ZSRR Li 
Ting-ciuanowi oraz prze­
kazał mu aide-memoire 
rządu PRL odnośnie agre­
sji amerykańskiej w La­
osie. Przedstawiciel MSZ 
ChRL przyjął je do wia­
domości i wyraził podzię­
kowanie.

Narada ministrów 
spraw zagranicznych
państw-członków 
Okładu Warszawskiego
WARSZAWA (PAP). —< 

Dziś i jutro odbywać się 
będzie w Bukareszcie na­
rada ministrów spraw za­
granicznych państw-człon­
ków Układu Warszawskie­
go, na której omówione 
zostaną problemy związane 
z przygotowaniem europej­
skiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy.

• • • v
BUKARESZT (PAP). —* 

Wczoraj przybyli do Bu­
karesztu minister spraw 
zagranicznych ZSRR — 
Gromyko i minister spraw 
zagranicznych NRD —? 
Winzer.

Wieczorem gospodarze 
powitali min. Jędrychow- 
skiego i pozostałych ucze­
stników narady.

Z wizyty Herberta Wehnera
Wczoraj w Warszawie 

marszałek Sejmu Dyzma 
Gałaj przyjął przewodni­

berta Wehnera śniadaniem 
w salach pałacu Urzędu 
Rady Ministrów.

czącego frakcji parlamen­
tarnej SPD w zachodnio- 
niemieckim Bundestagu
Herberta Wehnera.

Na zdjęciu: od lewej — 
II. Wehner, tłumacz, D. 
Gałaj i J. Ozga-Michalski.

* * *

We wczesnych godzinach 
popołudniowych prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jaro­
szewicz podejmował Her-

Bezcenne 3 dni księżycowe

Wywiad z dowódcą „Łunockdu“
MOSKWA (PAP). Do­

wódca „Łunochodu”, z za­
wodu inżynier-łącznościo- 
wiec, sterujący z Ziemi 
tym automatycznym pojaz 
dem księżycowym, oświad­
czył w rozmowie z dzien­
nikarzami: „trzy dni księ­
życowe dały naszej nauce 
tyle, ile nie mogłoby jej 
dać wiele lat”. Ta zadzi­
wiająca maszyna doskona­
le znosi zarówno zimno, 
jak i upał na Księżycu, 
spokojnie porusza się po 
jego powierzchni i doko­
nuje niezliczonych badań 
naukowych. Już teraz o- 
czywiste jest, że „Luno­
chod” znacznie przekro­
czył swoje projektowane 
zadania.

„Lunochod” ma na Zie­
mi dwie kolejne zmienia­
jące się „załogi”. Przystą­
pił on do czwartego dnia 
swej obecnej serii badań 
Księżyca. Sterowanie „Łu- 
nochodem” z Ziemi jest 
niezmiernie trudne. Próbo

rowców samochodów do 
lotników, ale nie dawali 
sobie rady. To zupełnie 
co innego kierować poja­
zdem księżycowym bezpo­
średnio, czy też jedynie o- 
rientująć się według ekra­
nu. Zwykła telewizja, uka 
żując na ekranie nieprzer­
wany ruch, nie nadaje się 
do tego celu, pochłania 
bowiem zbyt wiele energii. 
Toteż konstruktorzy zain­
stalowali na „Łunocho- 
dzie” telewizję małoobraz­
kową, na której poszcze­
gólne kadry zmieniają się 
co 3—20 sekund. Z Ziemi 
obserwuje się więc nie ja­
kiś ciągły ruch, lecz tylko 
jego poszczególne fazy, 
przedzielone krótkimi od­
stępami czasu. Nie widać 
obiektu, który mógłby 
„przykuć” wzrok na czas 
nieco dłuższy.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z ośrodka dale­
kosiężnej łączności kosmicz­
nej: podczas seansu łączno­
ści przeprowadzonego wczo­
raj od godziny 3 min. 20 do

wstępnych ocen, średnica 
krateru przekracza 0,5 km.

Następny seans łączności 
zaplanowano na dziś.

O większy udział
młodzieży wiejskiej 
w rozwiązywaniu trudnych problemów

W siedzibie ZW ZMW 
w Gdańsku odbyło się 
wczoraj spotkanie aktywu 
młodzieżowego z przewod­
niczącym ZG ZMW Zdzi­
sławem Kurowskim. Ucze­
stniczyli w spotkaniu m. 
in.: członkowie społecz­
nych rad i komisji działa­
jących przy ZW, przedsta­
wiciele środowiska studen 
ckiego i aktyw dziewczęcy 
organizacji.

Z. Kurowski scharakte­
ryzował główne przyczyny 
kryzysu grudniowego, a 
następnie odpowiadał na 
pytania dotyczące obrad 
VIII Plenum KC PZPR, 
procesów odnowy w na­
szym kraju, a także spraw 
wsi i młodzieży wiejskiej.

wali tego przedstawiciele godz. 9 czasu moskiewskiego 
., ^ . prowadzone były badania kranajrozmaitszych zawodow teru d0 którego „Lunochod” 

~ Od doświadczonych kie- wjechał M lutego. Według

Izraelskie »nie«
na pokojową inicjatywę ZRA
NOWY JORK (PAP). — warte jest stwierdzenie, że

, ___ a ZRA gotowa jest uznać su-Zjednoczona Republika A- werenność Izraela jako jed- 
rabska dała niezbity do- nego z państw Bliskiego

Wschodu pod warunkiem u- 
znania i przestrzegania bez 
zastrzeżeń przez obie strony 
granic istniejących do agre­
sji izraelskiej w czerwcu 1967 
roku.

Jednakże — zdaniem komen

wód swych dążeń do po­
kojowego, politycznego u- 
regulowania kryzysu bli­
skowschodniego. Rząd ZRA 
— jak wiadomo — udzielił 
pozytywnej odpowiedzi na 
notę specjalnego wysłań- tatorów prasy amerykańskiej

— nowe, pokojowe inicjatywy 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej spotkały się z „chłod­
nym” przyjęciem Izraela. Co 
więcej, na nowe ustępstwo 

ZRA, zgadzającej się raz jeszcze 
na przedłużenie porozumienia 
o czasowym przerwaniu o- 
gnia, Izrael odpowiedział na­
sileniem represji przeciwko 
ludności okupowanych teryto­
riów arabskich,

nika sekretarza generalne­
go ONZ na Bliskim Wseho 
dzie, Gunnara Jarringa, za 
wierająeą propozycje po­
kojowego rozwiązania kry­
zysu.

W odpowiedzi przekazanej 
ambasadorowi Jarringowi
przez stałego przedstawiciela
ZRA przy ONZ el-Zajata za-

Poruszono m. im. zagadnie­
nie wprowadzenia budow­
nictwa spółdzielczego na 
wsi, sposobów rozwiązania 
ubezpieczenia rolników, oś 
wiaty rolniczej oraz trud­
ności w zdobywaniu wie­
dzy przez dzieci i mło­
dzież wiejską.

Na spotkaniu scharakteryzo­
wano też najważniejsze kie­
runki i metody działania or­
ganizacji w okresie powsze­
chnych inicjatyw i wzmożo­
nych wysiłków. Instancje i 
koła ZMW koncentrować będą 
swoją uwagę na bardziej sku­
tecznej i konkretnej pracy po­
lityczno - wyjaśniającej i szko 
leniowej w taki sposób, by 
rzeczywiście rozszerzała ona 
zainteresowania młodzieży 
wiejskiej i właściwie kształto­
wała jej postawy ideowe.

Druga dziedzina działa­
nia łączy się z aktualną 
sytuacją gospodarc?ą kra­
ju. Młodzież może przy­
czynić się do zwiększenia 
ilości produktów rolno- 
-spożywczych np. przfez 
udział w zagospodarowy­
waniu gruntów PFZ, 
zwiększaniu hodowli zwie­
rząt w gospodarstwach 
własnych i rodziców, przez 
wprowadzanie nowej tech­
niki i racjonalizacji hodo­
wli, przez udział w budo­
wnictwie kombinatów tu­
czu trzody chlewnej i przy 
gotowywaniu kadr do pra­
cy w tuczarniach przemy­
słowych. Konkretne pole 
działania zarysowuje się 
również w związku z za­
powiedzią zwiększenia bu­
downictwa mieszk aniowe- 
go dla nauczycieli wiej­
skich, a także — w dzie­
dzinie rozwijania lokalnej 
produkcji materiałów bu­
dowlanych. T. Ch.

Kolejna runda 
ustaleń NRF - NRD

BERLIN (PAP). Jak po­
dała agencja ADN, wczo­
raj w gmachu rady mini­
strów NRD w Berlinie od­
było się kolejne spotkanie 
delegacji Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, 
której przewodniczy sekre­
tarz stanu przy radzię mi­
nistrów dr Michael Kohl i 
delegacji Niemieckiej Re­
publiki Federalnej z sekre 
tarzem stanu w federal­
nym urzędzie kanclerskim 
dr. Egonem Bahrem.

Rozmowy trwały 5 go­
dzin. Uzgodniono, że na­
stępne spotkanie delegacji 
NRD i NRF będzie miało 
miejsce 26 bm. w Bonn. 

----- •----- •

Rozmowy włosko 
- amerykańskie
RZYM (PAP). Wczoraj uda­

li się do Stanów Zjednoczo­
nych z oficjalną wizytą pre­
mier Włoch EMILIO COLOM­
BO oraz minister spraw zagra 
tucznych tego kraju ALDO 
MORO. W czasie swego poby­
tu w USA przeprowadzą oni 
rozmowy z przedstawicielami 
rządu amerykańskiego. Pre­
mier Colombo oraz minister 
spraw zagranicznych Moro od­
będą 2-godzinną rozmowę 2 
prezydentem NIXONEM, a Mo­
ro spotka się ponadto z se­
kretarzem stanu USA RO- 
GERSEM oraz sekretarzem 
obrony LAIRDEM. Jak pisze 
agencja Reutera tematem roz­
mów będą stosunki bilateral­
ne oraz problemy międzynaro­
dowe, wśród których znajdą 
się takie kwestie, jak prob­
lem bezpieczeństwa europej­
skiego, sojusz atlantycki, sy­
tuacja w Azji poludniowo- 
-wschodniej i „a Bliskim 
Wschodzie. W czasie swojego 
nobytu w USA przy'wödcy 
włoscy zwiedzą amervkanski 
ośrodek kosmiczny w Houston 
oraz spotkają się na krótko 
orzed powrotem do kraju z 
sekretarzem generalnym ONZ 
U Thantem.

Śnieg 
na południu Francji

PARY2 (PAP). Silne opa­
dy śniegu nawiedziły połud­
nie Francji. Śnieg padał o- 
statniej nocy na całym La­
zurowym Wybrzeżu, miejsca­
mi tworząc warstwę grubo­
ści 20 centymetrów. Na wy­
brzeżu atlantyckim zanotowa­
no silne sztormy, wiatr do* 
chodził do 122 km na godziną«
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Dziś — tłusty czwartek
4 ■

Tłusty czwartek jest 
najcięższym dniem dla 
cukierników. W tym 
bowiem dniu muszą oni

wysmażyć miliony pą­
czków dla kochających 
tradycję rodaków.

CAF — Miedza

Z narady aktywu partyjnego w ZNTK

Załoga chce dopomóc 
partii i rządowi

Dochodzenie sądowe
w związku z katastrofą 
kolejową w Jugosławii

BELGRAD (PAP). Sąd okrę­
gowy w Sarajewie rozpoczął 
postępowanie śledcze w zwią­
zku z tragiczną katastrofą 
kolejową w tunelu Vranduk, 
niedaleko Żenicy. Jak poda­
waliśmy — z powodu uszko­
dzenia przewodów elektrycz­
nych zapaliła się najpierw 
lokomotywa, a później cały

Wielka powódź 
na Jawie

LONDYN (PAP). Jak poda­
je agencja Reutera co naj- 
mniej 20 tys. osób opuściło 
swe domy z powodu powo­
dzi, jaka nawiedziła stolicę 
rejonu środkowej Jawy Se- 
maragng i pobliskie miasta.

Władze tamtejsze poinfor­
mowały, że wody zniszczyły 
wiele domów mieszkalnych. 
Po kilku dniach ulewnych de 
szczów fala wysokości półtora 
metra zalała przybrzeżne mia­
sta, położone w odległości 416 
km na wschód od Dżakarty. 
Jak dotąd nie znana jest je­
szcze liczba ofiar w ludziach. 
W pobliżu miasta Kudos pod 
wodą znalazło się 5 tys. ha 
pól ryżowych.

pociąg. W areszcie znajdują 
się motorniczy pociągu, jego 
zastępca oraz dwóch konduk­
torów.

Jednocześnie prowadzi pra­
ce komisja ekspertów, celem 
ustalenia przyczyny wybuchu 
pożaru. Ponieważ lokomoty­
wa doszczętnie spłonęła, jej 
szczątki trzeba będzie zde­
montować. Dlatego pierw­
szych wyników ekspertyzy 
oczekuje się za tydzień. Za­
kłady „Bzuro Dzakovicz” w 
SIavońskim Brodzie, gdzie 
wyprodukowano lokomotywy 
oświadczyły, że od 1969 r. 
znajdowała się oma poza okre 
sem gwarancyjnym.

W Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego 
w Gdańsku odbyła się 
wczoraj narada aktywu 
partyjnego poświęcona o- 
mówieniu przebiegu i 
uchwał VIII Plenum KC 
PZPR oraz wytyczeniu 
kierunków działania dla 
zakładowej organizacji par 
tyjnej. W naradzie tej 
uczestniczyli m. in. sekre­
tarz KW PZPR W. Staże­
wski i przedstawiciel KC 
PZPR Z. Radłowski.

Mówiąc o zadaniach or­
ganizacji partyjnej sekre­
tarz Komitetu Zakładowe­
go M. Karczewski stwier­
dził m. in., że czeka ją 
trudny egzamin związany 
z realizacją uchwał VIII 
Plenum KC, dotyczący 
zmiany stylu pracy całej 
organizacji i jej członków. 
Zakładowa organizacja par 
tyj na musi również czuwać

nad realizacją wniosków i 
postulatów zgłoszonych 
przez załogę, zwłaszcza zaś 
w zakresie warunków socjail 
no - bytowych, popierając 
wszelkie inicjatywy wy­
zwalające rezerwy pro­
dukcyjne, prowadzące do 
niezbędnego przyrostu aku 
muląc ji.

Do zadań należy rów­
nież traktowanie po no­
wemu zobowiązań i czy­
nów społecznych, które po­
winny być inicjowane od­
dolnie, dawać wymierne 
efekty produkcyjne lub 
poprawę warunków socjal­
no - bytowych załogi, 
wpływać na lepszą orga­
nizację pracy.

W żywej dyskusji po­
ruszono szereg istotnych 
problemów, wiążących się 
z pracą oddziałowych or­
ganizacji partyjnych oraz 
z działalnością gospodar-

■ SPORT SPORT SPORT SPORT

Gdański turniej kometki

Znów tragedia

Lekarz odmówił wizyty 
—dziecko zmarło

PARYŻ (PAP). W miejsco­
wości Ponte-Leccia na Korsy­
ce doszło do tragicznego wy­
darzenia: 2-letnie dziecko
zmarło na rękach matki, któ 
ra nie zdążyła dowieźć go do

Obniżka cen świeżych jaj
Z dniem 18 lutego 1971 

r., o 26 dni wcześniej niż 
w roku ubiegłym, wprowa 
dza się drugą w tym ro­
ku sezonową obniżkę cen 
detalicznych jaj świeżych.

Nowe ceny detaliczne 
jaj świeżych wynoszą:

— jaja duże 2,30 zł za 
1 sztukę,

— jaja średnie 2,10 zł za 
sztukę,

— jaja małe 1,90 zł za 
1 sztukę,

Ceny detaliczne pozosta­
łych asortymentów jaj 
świeżych (drobne, przemy 
słowe itd.), zostają obni­
żone o 0,30 zł na 1 sztuce.

szpitala. Główną jednak przy 
czyną, dla której wiadomość 
ta odbiła się szerokim echem, 
są okoliczności tej tragedii.

W ubiegły wtorek lekarz 
nie przyszedł do chorego 
dziecka — bo spał i nie moż­
na mu było przeszkadzać. Ta­
ką w każdym razie odpo­
wiedź usłyszała matka chore­
go dziecka, gdy zadzwoniła 
do lekarza po pomoc. Gdy 
wreszcie pobiegła do niego 
sama — lekarz powiedział, że 
przyjdzie za godzinę. Matka 
zdecydowała sie zawieźć dziec 
ko do szpitala, ale było już 
za późpo — dziecko zmarło.

Wydarzenie to jeszcze raz 
stawia sprawę odpowiedzial­
ności lekarza za śmierć pa­
cjenta, tym bardziej, że w 
tym wypadku chodzi o nie 
udzielenie pomocy osobie znaj 
dującej się w niebezpieczeń­
stwie.

czą i polityczną zakładów. 
Mówiono m. m. o możli­
wościach wprowadzenia u_ 
lepszeń produkcyjnych, o 
słusznych postulatach za­
łogi, o kryteriach, jakie 
powinny obowiązywać przy 
przyjmowaniu nowych 
członków partii, o koniecz­
ności zmuszania do pracy 
nierobów itp.

M. Puskasz — kierow­
nik działu technicznego 
stwierdził m. in., że nale­
ży wypracować metodę 
szybkiej realizacji słusz­
nych postulatów załogi. 
Są to postulaty stawiane 
od lat, obejmują one na­
rosłe problemy, które wy­
magają załatwienia.

M. Mądry — z kontroli 
technicznej mówił o tym, 
jak załoga ZNTK przy­
jęła ostatnią decyzję par- 

i tii i rządu w sprawie anu­
lowania podwyżki cen na 
artykuły żywnościowe. Z 
jego wystąpienia wynika, 
że robotnicy przyjęli tę 
wiadomość z radością i 
optymizmem, przystępu­
jąc z wielką energią do 
swych zajęć. Stwierdził 
też, iż rodzą się pomysły 
wśród załogi, aby dopomóc 
partii i rządowi w formie 
nie tylko zdyscyplinowanej 
i rzetelnej pracy, lecz rów­
nież w dodatkowym czynie. 
Na ten sam temat mówił 
także brygadzista wydzia­
łu wagonów towarowych 
L. Glonka.

— Po anulowaniu cen — 
powiedział on m. in. — w 
ludziach jest wielka chęć 
do pracy. Wszyscy chce­
my, aby, stopniowo, w 
miarę polepszania się na­
szej sytuacji gospodarczej, 
ludziom żyło się coraz le­
piej.

(czes)

Wczoraj informowaliś­
my o eliminacyjnym tur­
nieju kometki o puchar 
„Dziennika Bałtyckiego”, 
jaki odbył się w Gdyni. 
Podobny turniej odbył się 
również w Gdańsku, w sa 
li sportowej obok kina 
„Zawisza” przy ul. Słowac 
kiego. W gdańskim tur­
nieju uczestniczyło 36 za­
wodniczek i zawodników. 
A oto najlepsi w poszczegól 
nyeh grupach wieku:

Kobiet y— do lat 35: 1) Jad- 
dwiga Klawisz (Ognisko TKKF 
„Unimor”), 2) Grażyna Gąsio- 
rowska (Pogoń), 3) Gabriela 
Dolewska (II LO);

Mężczyźni — do lat 18: 
1) Zdzisław Bogdanowicz (Po­
goń), 2) Jan Drożdż (niestow.), 
3—4) Jerzy Raszeja (Pogoń) i 
i Andrzej Kępa (niestow.), 
19 — 35 lat: 1) Antoni Rewer- 
ski (Dębinki), 2) Jerzy Wir- 
kus (Pogoń), 3—4) Jan Kurja- 
nowicz (Pogoń) i Andrzej 
Bogdanowicz (Pogoń), 36—50 
lat: 1) Józef Hryciuk (CBKO- 
-2), 2) Piotr Cygan (Dębinki), 
3) Henryk Dolewski (CBM).

Zabrakło niestety, kan­
dydatek i kandydatów do 
najstarszych gfup wieku 
kobiet i mężczyzn. Uczest­
nicy turnieju, którzy zajęli 
pierwsze trzy miejsca w każ 
dej grupie otrzymali dyplo­
my oraz zakwalifikowali się 
do turnieju wojewódzkie­
go, który odbędzie się w

Ponad 600 zapaśników 
w eliminacjach
ligi indywidualnej
Zgodnie z planem przygo­

towań olimpijskich, w bieżą­
cym roku zapaśnicy w oby­
dwu stylach rozgrywać będą 
mistrzostwa w tzw. ligach in­
dywidualnych. Eliminacje roz­
poczną się 27—28 bm. w Za­
kopanem, od stylu klasyczne­
go. Zainteresowanie jest bar 
dzo duże, czego najlepszym 
dowodem lista zgłoszeń, obej­
mująca ok. 300 nazwisk. Klu­
by mają prawo zgłaszać na­
wet po kilku zawodników w 
jednej wadze, nie więcej jed 
nak jak łącznie 20 z jednego 
klubu. W wyniku eliminacji 
do ligi indywidualnej zakwa 
lifiku je się 100 zawodników 
(po 10 w , każdej wadze).

Eliminacje w stylu wolnym 
odbędą się w dniach 6—7 mar 
ca w Rzeszowie. I tu zainte­
resowanie przekroczyło naj­
śmielsze oczekiwania organi­
zatorów, gdyż kluby nadesła­
ły zgłoszenia ponad 300 za­
wodników.

niedzielę, 21 bm. w Gdań^ 
sku, w sali AOS PG. (st) 

—•—

Sukces brydżystów 
w Londynie

Z dorocznego „turnieju 
asów” w brydżu sportowym 
powróciła z Londynu para 
polska Łukasz Lebioda i An­
drzej Wilkosz. Polacy odnieśli 
sukces plasując się na czwar­
tym miejscu wśród 18 najlep­
szych par europejskich i arna 
rykańskich. Nasi reprezentan­
ci już obecnie otrzymali za­
proszenie na podobny przy­
szłoroczny turniej. (st)

—-•----

Kursy żeglarskie
PKM przyjmuje zapisy nai 

kursy na stopnie żeglarskie. 
Zapisy przyjmuje sekretariat 
PKM w Gdańsku, ul. Sieroca 
5, w poniedziałki i piątki W 
godz. 17—19.

—•-----

Zimowy turniej rugby 
i konferencja sędziowska

W ubiegłym roku powstał 
w Gdańsku, jako pierwszy w 
kraju, Okręgowy Związek 
Rugby. Na czele aktywnego 
zarządu okręgu stanął mgr 
Janusz Rusinowicz. W zarzą­
dzie działają ponadto przed­
stawiciele trzech sekcji rug« 
by z naszego terenu — Lechii, 
Spójni i Ogniwa.

Na zlecenie ZG Polskiego 
Związku Rugby nasz okręg 
organizuje w dniach 19—21 
bm. ogólnopolską kursokonfe- 
rencję sędziowską, na którą 
zaproszono 25 sędziów z ca­
łego kraju. Początek konferen 
cji 19 bm. o godz. 10 w sali 
wykładowej Lechii. Kursokon 
ferencja ma na celu podnie­
sienie kwalifikacji sędziów 
rugby, prawidłową interprets 
cję przepisów oraz wymianę 
doświadczeń.

W części praktycznej kur- 
sokonferencji odbędzie się na 
stadionie Lechii zimowy tur­
niej rugby, w którym wezmą 
udział drużyny Lechii, Spój­
ni i Ogniwa. 19 bm. (godz. 
15.45) Lechia gra z Ogniwem, 
20 bra. (godz. 15) Spójnia z 
Lechią oraz 21 bm. (godz. 11) 
Spójnia z Ogniwem. Arbitra­
mi tych spotkań będą sędzio 
wie, uczestniczący w kurso- 
konferencji.

W czasie zajęć szkolenio­
wych zasłużeni sędziowie o- 
trzymają złote odznaki PZR. 
Wręczy je w imieniu Prezy­
dium ZG PZR Łucjan Czy­
żewski. znany działacz tej 
dyscypliny na Wybrzeżu, od­
znaczony niedawno z okazji 
35-lecia działalności przez 
GKKFiT honorową odznaką 
„Zasłużony Działacz Kultury 
Fizycznej”. (st)

Dnia 14. II 1971 r. zmarł mój kochany mąż, nasz 
tatuś i syn

ś. tP.
JAN ZENON WISNIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. II 1971 r- ° godz. 
14.30 Msza żałobna o godz. 7.30. Wyprowadzenie 
zwłok z kościoła Sw. Ignacego w Gdansku-Orum. 

O czym zawiadamia w nieutulonym żalu po-
G-22557* RODZINA.

jEHMaia
Dnia 15 lutego br. po ciężkie] chorobie zmarła 

przeżywszy lat 34 moja najukochańsza żona i na­
sza mamusia

ś. tP-
KRYSTYNA JASTRZĘBSKA

z domu PODGÓRSKA.
Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie się w dniu 

18. II o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym przy 
kościele Sw. Ignacego w Oruni.

O czym zawiadamia pogrążony w smutku _ 
G-22540 mąż z dziećmi i rodziną.

Dnia 14 lutego 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 59 kochany mąż, 
ojciec, dziadziuś i brat

ś. t P.
LUDWIK JABŁOŃSKI

mistrz zlotniczo-jubilcrski. b. więzień obozu 
Stutthof

Msza żałobna odbędzie się 18. II br. o godz. 13 
w kościele 0.0. Jezuitów. Wyprowadzenie zwłok o 
godz. 13 z kaplicy cmentarza Witomińskiego.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim
smutku . .
S-9643 tona. z synami.

W dniu 14 lutego 1971 roku zmarł nagle

WITOLD PIOTROWSKI
długoletni i sumienny pracownik 

Gdańskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lutego 1971 r. z 
kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają 
K-946 dyrekcja i rada zakładowa.

Uwaga zmotoryzowani!
„MOTOZBYT” PP ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW, 
że sklep w Gdyni, ul. Śląska 33 zostaje przeniesiony na czas 
remontu do nowego pawilonu handlowo-usługowego w Sopo­
cie, ul. 20 Października 635, teł. nr 51-41-62.
Pawilon handlowy w Sopocie ROZPOCZĄŁ SPRZEDAŻ CZĘŚCI ZAM. 
do „Skody” od 15. II br. i sukcesywnie będzie przenosił pozostałe marki. 
PEŁNA DZIAŁALNOŚĆ NASTĄPI Z DNIEM 20. II 1971 r.
Godziny otwarcia 10.00—18.00 ,

poniedziałek 12.00—18.00. ________________________ K'878

WYNAJMĘ samodzielny po 
kój małżeństwu. Płatne z 
góry. Wrzeszcz, Dźwigowa 
17 E (fińskie domki).

G-2212G

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne 
około 6 ha. z zabudowa­
niami (Kieleckie) zamienię 
na domek własnościowy — 
Trójmiasto.Warunki do o- 
mówńenia. Telefon 41-07-97.

G-22015

MOTORYZACYJNE
„WARTBURGA Standard”, 
„Skodę 1000 MB”, nowe 
sprzedam. Wrzeszcz, Len- 
dziona 4 d m. 12. G-22316
„WARSZAWĘ 223”. nową 
zamienię na „Fiata”, „Sko 
dę” lub sprzedam. Telefon 
27-02-77. S-9413

Kol. Franciszkowi KO­
WALCZYKOWI wyrazy 
głębokiego współczucia z 
powodu śmierci

KOMPLET zagranicznych 
pasów bezpieczeństwa — 
sprzedam. Telefon 21-75-73.

S-9439
„MOSKWICZA 412” nowe­
go sprzedam. Telefon 
52-10-24, G-22122
I A KI E 5? O WAN IT’ A am o c ho - 
dów. Telefon 41-90-77.

G-21474

SPRZEDAŻ
TELEWIZOR „Neptun” 14 
cal., tanio sprzedam. 
Gdańsk 7. Chodkiewicza 14 
m. 82. G-22112

ZAMIENIĘ komfortowe 
mieszkanie 4-pokojowe w 
Elblągu, na podobne lub 
mniejsze w Sopocie, lub 
Gdańsku. Oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
ped G-22011.
DWA mieszkania — pokój, 
kuchnia i 2 pokoje z wnę 
ką kuchenną — śródmieś­
cie Gdyni — zamienię na 
4 pokoje śródmieście Gdy­
ni. Oferty Biur0 Ogłoszeń 
Gdynia pod S-9424.

zony

MAGNETOFON czteroścież 
kowy Grunding TK 145 de 
Luxe, radio do sieci Grun­
dig RF 150, adapter stereo­
foniczny Telefunken Mu­
sikus .1080 X z oddzielnymi 
dwoma głośnikami oraz! 21-1.2-97. 
płyty opera „Turandot” 
stereo, soliści Nilsson, Te­
baldi — sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia, Krasickie­
go 2a/77 po 17. S-9425

RUMIA: komfortową gar­
sonierę, I piętro, zamienię 
na podobne tylko Gdynia 
(nawet piece). Telefon 
52-22-62. S-9419

ZAMIENIĘ 4 pokoje, wy­
gody, telefon na dwa mie­
szkania. Telefon 52-02-63.

G-22114
PANIENKA poszukuje
skromnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk
pod_ G-22129._______________
ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po 
kojowe, piece we Wrzesz­
czu na dwa odzielne miesz 
kania. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-22130.
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni wy 
najmą pokój z używalnoś­
cią wygód trasa Sopot — 
Gdynią. Telefon 29-03-48.

G-22I35

NAUKA
PRZYJMUJEMY zapisy na 
kursy przygotowawcze do 
egzaminów wstępnych na 
Uniwersytet Gdański, po­
litechnikę, Akademię Me­
dyczną i inne uczelnie o- 
raz na kursy przygotowaw 
cze do egzaminów do 
szkół średnich dla pracują 
cych i z zakresu 7-letniej

-----------------—_—__—.----- ,---- , szkoły Podstawowej dla
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju, ku- j pracujących. WZS „Oświa-rracującycn. „usvvia-
chnia, balkon — Grabówek; wrzeszcz, Waryńskie- 
— na nokńi trnrhrna Inh i a *«.1 At m on K-G51na pokój, kuchnia lub 
dużą kawalerkę — śród­
mieście Gdyni. Telefon 

S-9488

LOKALE

składają:
kierownictwo, ognisko 
Szkoły Podstawowej 
nr 72.

G-22455

SZCZECIN: komfortowe
JVI-4 spółdzielcze, zamienię 
na podobne w Trójmiaście. 
Telefon Gdynia 21-52-20 
lub Szczecin 285-56.

S-9437
KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe 2-pokojowe. Gdy 
nia telefon 22-06-04.

. S-9414

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju nie 
urn eblowan ego. Oferty
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-22127.

go 4 te!. 41-21-82.
PRZYJMUJEMY zapisy na 
5-miesięczne kursy kreśleń 
maszynowych i budowla­
nych podwyższające kwali­
fikacje kreślarzy. WZS 
„Oświata” Wrzeszcz Wa­
ryńskiego 4 tel. 41-21-82.

K-865

PRACOWNICY POSZUKIWANI
GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA zatrudni na­
tychmiast: ślusarzy wyposażenia okrętowego, monte­
rów silnikowych, monterów kadłubowych, monterów 
instalacji rurociągowych, tokarzy, elektryków okręto­
wych, spawaczy elektr.-autogenieznych, . dźwigowych, 
cieśli do rusztowań, strażaków straży pożarnej i war­
towników straży przemysłowej. Płaca wg stawek u- 
kłąslu zbiorowego dla pracowników stoczni remonto­
wy«:. Do piacy zasadniczej dolicza się premię regula­

minową oraz dodatki za prace szkodliwe dla zdro­
wia. Stocznia wypłaca wszystkim pracownikom depu­
tat węglowy, prowadzi stołówkę na terenie. zakładu 
oraz zapewnia codzienny dojazd do stoczni od ul. 
Klinicznej. Od zgłaszających wymagane są następują­
ce dokumenty: dowód osobisty z adnotacją o zwolnie­
niu z pracy, świadectwo szkolne, świadectwo pracy» 
opinia z ostatniego miejsca pracy, legitymacja ubez­
pieczeniowa z aktualnymi wpisami. Zgłaszać się W 
dziale kadr i szkolenia zawodowego Gdańskiej Stoczni 
Remontowej, Gdańsk-Ostrów, ul. Na Ostrowiu. K-721

Oddział Transportu Osobowego Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej w Gdańsku, ul. Wałowa 19 za­
trudni zaraz elektromontera i montera samochodowe­
go. Wykształcenie zawodowe plus 3 lata praktyki. 
Praca dwuzmianowa. Wynagrodzenie wg obowiązują­
cego w PKS UZP. K-681

Centralne Biuro Konstrukcji Maszynowych Bytom, 
Oddział Gdańsk w Gdańsku-Oliwie, ul. Polanki 65/66 
zatrudni: inżyniera elektryka (napędowca) na sta­
nowisko kierownika pracowni, inżynierów elektryków 
(napędowców) na stanowiska konstruktorów, inż. sta­
tyka (do obliczeń dźwignicowych konstrukcji stalo­
wych). Prosimy wyłącznie o zgłoszenia pisemne z ży­
ciorysem i wypełnionym kwestionariuszem osobowym 
pod adresem j. w, K-729

Pracowników do stałej pracy na wtryskarce w Za­
kładzie Tworzyw Sztucznych oraz konserwatora ma­
szyn do szycia zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów 
„Współpraca” w Sopocie, ul. Gen. Świerczewskiego 5» 
tel. 51-35-04. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr codzien­
nie w godzinach od 3 do 14 oprócz sobót. Pierwszeń­
stwo w zatrudnieniu mają inwalidzi, zam. w Sopo­
cie. K-734

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego — 
Hurtownia w Gdyni poszukuje ajentów skupu opako­
wań szklanych na terenie miasta Gdyni, Pucka i pół­
wyspu helskiego z własnym obiektem. Informacji 
udziela w godz. od 7.00 do godz 15.00 sekcja opako­
wań Hurtowói WPHS w Gdyni, ul. Jana z Kolna 32, 
telefon 21-69-51. K-747

Dnia 15 lutego 1971 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarł opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 65 mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadziuś

ś. t P.
MAKSYMILIAN BARTLEWSKI

Msza św. odbędzie się w kościele parafilanym 
na Oksywiu 13 lutego br. o godz. 14.00, po czym 
pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
S-9647 RODZINA

DE1 OD 15 LUTEGO mcm kupić mroki mrtymml ćkunk ißlMttni
PO CENACH OBNIŻONYCH ORAZ OBUWIA Z -BONIFIKA TĄ 30 i 35 PROC. W SKLEPACH WPHOb., WSS, WZPH, 
WZGS I PDT. Życzymy udanych zakupów.

DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO
My centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski *31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inna działy, łączy centrala, Redakcja po cna 31-05-71, J>, Biuro

Ogłoszeń Gdańsk, Trrg Drzewny 1-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7, telefon 21 64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOI .EG HIM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — r*daktor naczelny, J, Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan — sekreta» redakcji, M. rruskolaska i

Z flusiklewic* • Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego K a W 
„PRASA1 ■ Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielają olacówkl „Ruchu" I urzędy pocztowe* Skład I druk: 
Gdsóskle Wydawnictwo Prasowe RS W »PRASA” — Drukarnia. 
Zam. 291. F-3» “
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Ze znajomym ekonomistą szukaliśmy niedawno w 
rocznikach statystycznych „minimum socjalnego”, 
które oznacza niezbędne środki materialne dla. u- 
trzymania jednej osoby. Ekonomista obliczał te wy 
datki na 1 000 zł, tj. w wysokości obecnej minimal 
nej płacy, ja jednak, w oparciu o własną kalkula­
cję, podwyższałem je do 1 500 zł. Próżnica wynikała 
stąd, że sporny okazał się tzw. koszyk zakupów — 
nie bardzo było wiadomo, co w istocie rzeczy trze­
ba zaliczyć do nieodzownych potrzeb.

ZAKŁAD, kto ma ra,- 
cję pozostał nie roz­
strzygnięty, gdyż 

rzecz ta do niedawna na­
szej statystyki nie intere­
sowała. Badania budżetów 
domowych śledziły jedynie 
faktyczne kształtowanie się 
przychodów i rozchodów, 
bez odpowiedzi na pytanie, 
czy zaspokajają one potrze 
by. Dopiero na ostatnim 
krajowym zjeździe ekono­
mistów wysunięto postulat 
ustalenia wspomnianego mi 
nimum socjalnego i opra­
cowania na jego bazie per­
spektywicznego programu 
rozwoju spożycia, czyli 
tzw. wzorca konsumpcji.

Jest to zadanie wielkiej 
wagi, gdyż łączy ono w so 
bie problematykę gospodar 
czą i socjalną. Nowy bo­
wiem program rozwoju sił 
kraju zmienia układ ról 
produkcji i konsumpcji, 
po d p or zą dkowu j e d oc el o wo 
pierwszą drugiej. Spożycie 
zyskuje obecnie rangę czyn 
nika rozwoju gospodarcze­
go i jego miernika. Wzrost 
bowiem produkcji muisi 
przynosić w końcowym e- 
fekcie podwyższanie się po 
ziarnu życiowego całego 
społeczeństwa, a przede 
wszystkim ludzi pracy. Z

drugiej zaś strony widoki 
na coraz peiniejs7.e zaspo­
kojenie potrzeb pobudzać 
będą aktywność ludności, w 
tym i w pracv zawodowej.

OCZYWIŚCIE, podsta­
wowym warunkiem 
coraz pełniejszego za 

spokajania ludzkich po­
trzeb jest posiadanie odpo­
wiedniej bazy wytwórczej. 
Czy Polska taką bazę już 
posiada? Pytanie to może 
tu i ówdzie pobrzmiewać 
ze względu na przeżywa­
ne obecnie trudności gos­
podarcze. Odpowiedź na nie 
jest jednak pozytywna. Za­
warty w uchwale zjazdu 
ekonomistów szacunek sił 
wytwórczych stwierdza, że 
bazy takiej dorobiliśmy się. 
Ostatnie trudności wynikły 
raczej z błędów zarządza­
nia gospodarką, z niewła­
ściwego wykorzystywania 
stworzonego potencjału, ze 
zbyt wysokich społecznych 
kosztów produkcji.

Ilustrację dla tego poglądu 
dają dane o miejscu Polski w 
Europie w produkcji niektó­
rych artykułów. Otóż w wy­
dobyciu węgla zajmowaliśmy 
w roku 19G8 na kontynencie 
europejskim 3 miejsce, w wy­
twarzaniu stali — 7, w pro­
dukcji przędzy bawełnianej — 
i, przędzy wełnianej — 6. Za­
awansowani jesteśmy także w 
rozwoju produkcji rolnej. We

Kierunek-aktywizacja
usług rynkowych 

Plenum WK SD w Gdańsku
Z udziałem członka Pre­

zydium Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demo 
kratycznego, sekretarza 
WK SD posła Andrzeja 
Benesza i przewodniczą­
cego WK prof, dra Bole­
sława Kasprowicza odbyło 
się w dniu 16 lutego br. 
XVII Plenum WK SD, po 
święcone problemom ak­
tywizacji usług rynkowych 
w roku 1971 i w dalszych 
latach.

Jak wynikało z przed­
stawionego referatu, sfe­
ra usług od wielu lat nie 
wykazuje u nas odpowied 
niej dynamiki rozwojowej. 
Często nie w pełni uzna­
wano prawidłowość, wystę 
pującą we wszystkich kra 
jach o rosnącym potencja­
le przemysłowym, a wyra­
żającą się stałym zapo­
trzebowaniem na usługi. 
Ponadto nie dostrzegano 
w pełni, że działalność u- 
sługowa jest czynnikiem 
rozwoju gospodarczego kra 
ju i elementem aktywizu­
jącym gospodarkę.

Jeśli chodzi o usługi rynko 
we, to właściwy ich rozwój 
— przy zachowaniu określo­
nej rentowności — nie może 
być regulowany jedynie w 
drodze administracyjnych na­
kazów lub zakazów. Skoro u- 
sługi rynkowe charakteryzują 
się dużą swobodą wyboru ze 
strony nabywcy, należy przy 
ich rozwoju uwzględniać pra­
wa ekonomiczne działające w 
cyrkulacji rynkowej gospodar 
ki towarowej. Dlatego też w 
niektórych przypadkach jest 
nieodzowne łączenie w tych 
samych jednostkach usług ryn 
kowych z produkcją rynkową, 
względnie z usługami dla go­
spodarki uspołecznionej, przy 
przestrzeganiu zasady priory­
tetu usług rynkowych. Doty­
czy to zarówno pionów uspo­
łecznionych jak i rzemiosła. 
W rzemiośle, a w każdym ra 
zie w większości jego zawo­
dów, problem ten występuje 
wyraźnie ostro, przede wszyst 
kim ze względu na ograniczo 
ne możliwości zapewnienia 
rytmiczności zamówień na u- 
slugi. Fakt ten powinien być 
uwzględniany przede wszyst­
kim przez rady narodowe, 
koordynujące działalność usłu 
gową. Od tej koordynacji za­
leżeć będzie w dużej mierze 
powodzenie aktywizacji usług 
rynkowych. Przede wszystkim 
należy zacząć od zmiany po­
dejścia wielu rad narodowych 
do racjonalnego rozwoju indy 
widualnych zakładów usługo­
wych.

Przykładem braku zro­
zumienia dla tego zagad­
nienia jest stanowisko wy
działów gospodarki komu­

nalnej rad narodowych 
Trójmiasta, które dotych­
czas nie ustosunkowały się 
do konkretnej oferty, zło­
żonej przez rzemieślniczą 
spółdzielczość zaopatrzenia 
i zbytu w listopadzie ubie­
głego roku, a dotyczącej 
planowego włączenia rze­
miosła zrzeszonego w spół 
dzielniach w realizację u- 
sług lokatorskich i drob­
nych remontów mieszkań. 
A są to przecież najpilniej 
sze i najbardziej pożądane 
usługi rynkowe dla lud­
ności.

W trakcie dyskusji poru 
szono m. in. konieczność 
dążenia do osiągnięcia sta­
nu najpełniejszego zaspo­
kojenia usług, a więc sta­
nu, w którym klient nie 
będzie zmuszony zbyt dłu­
go czekać na ich świad­
czenie.

Na zakończenie obrad 
plenum przyjęło uchwałę, 
która preqyzuje kierunki 
działania stronnictwa w za 
kresie rozwoju usług na 
najbliższą przyszłość.

wspomnianym roku Polska zaj 
mowała w Europie: 2 miejsce 
w produkcji ziemniaków i ży­
ta, 8 — w produkcji pszenicy, 
3 — cukru, 4 — mleka i 5 — 
mięsa. Potencjał wyjściowy 
jest zatem wystarczający, aby 
zapewnić w bliskiej przyszłoś 
ci poprawę warunków życio­
wych ludności.

Wymaga to jednak świa­
domego kierowania rozwo­
jem spożycia, poprzez prze 
widywanie potrzeb społe­
czeństwa i sterowanie po­
stępem gospodarczym w 
kierunku ich zaspokojenia. 
Wiąże się to ze spełnia­
niem przez konsumpcję 
wielu, niejako ubocznych, 
zadań, jak np. bodźca do 
rozwoju różnych dziedzin 
gospodarki oraz regulatora 
stopy życiowej poszczegól­
nych grup społecznych. Jed 
nocześnie poziom konsum­
pcji wewnętrznej może od­
działywać na handel zagra 
niczny, a w tym i na eks­
port, gdyż zasobność krajo 
wego rynku w towary u- 
rozmaicałaby ofertę han­
dlową dla zagranicy. Do­
tychczasowy podział odbior 
ców na krajowych i zagra­
nicznych nie najlepiej słu­
żył naszej wymianie mię­
dzynarodowej.

Z czego ma się skła­
dać nasz socjalistycz 
ny wzorzec konsum­

pcji oraz w jakie instru­
menty działania powinien 
być wyposażony? W uch­
wale krajowego zjazdu e~ 
konomistów znajdujemy na 
ten temat następujące uwa 
gi.

Zasadniczym zadaniem pro­
gramu konsumpcyjnego na naj 
bliższe lala powinno stać się 
podniesienie stopy życiowej 
rodzin o niższych docho­
dach i usunięcie tą drogą na­
pięć społecznych ostatniego o- 
kresu. .Test to sprawa i plac, 
i cen, i zaopatrzenia rynku w 
podstawowe artykuły. Zara­
zem jednak jest to rzecz u- 
kierunkowania konsumpcyjne­
go, zainteresowania różnych 
grup społecznych — o niż­
szych i wyższych dochodach, 
mieszkańców miast, i wsi. Po­
prowadzi ku temu urozma­
icenie masy towarowej pod 
■względem jakościowym. W skle 
pach np. powinny się znaleźć 
tanie sprzęty domowe dla nie- 
zasobnych jeszcze młodych 
małżeństw i meble na przyslo 
wiowy „wysoki połysk” dla 
zażytych już rodzin. Różnica 
dochodów ludności powinna w 
związku z tym odbijać się nie 
w stopniu zaopatrzenia posz­
czególnego obywatela i jego 
domu, a w standardzie wypo­
sażenia. Pralka np. konieczna 
jest w każdym domu, może 
natomiast różnić się stopniem 
wyposażenia.

Sugestie ekonomistów, za 
warte w dokumentach kra 
jowego zjazdu, wskazują m. 
in., że w zaopatrzeniu lud-

Jenoty pod Horyńcem
Pod Horyńcem w pow. 

lubaczowskim natrafiono 
po raz pierwszy na gatu­
nek mandżurskich drapież­
ników, jenotów. Kilka 
sztuk tych zwierząt padło 
w czasie zimowych polo­
wań. Stado jenotów, któ­
re zawędrowało w Luba- 
czowskie, przypuszczalnie z 
północy, ocenią się na kil­
kanaście sztuk.

ności w odzież i obuwie na 
leży dążyć do równego, mo 
żliwie wysokiego, standar­
du dla wszystkich nabyw­
ców, gdyż istnieją ku te­
mu potencjalne możliwoś­
ci. Lepsze zaopatrzenie w 
te artykuły może wynikać 
z potanienia produkcji i 
obniżki cen. Przy uspraw­
nianiu natomiast zaopatrzę 
nia w meble, artykuły gos­
podarstwa domowego i in­
ne artykuły trwałego u- 
żytku przydatne się stanie 
rozwijanie produkcji urzą­
dzeń popularnych — o niż­
szych cenach oraz wyro­
bów bardziej luksusowych, 
dla odbiorców o większych 
dochodach. Za artykuł o 
największym w przyszłości 
popycie, który, po zaspo­
kojeniu podstawowych po­
trzeb, może poważnie wpły 
wać na sytuację rynkową, 
uznano popularny samo­
chód osobowy, z tym jed­
nak, że powinien on być 
dostępny także dla ludzi 
średnio zarabiających. Po­
szukiwanym towarem sta­
ną się też usługi w bar­
dzo szerokim zakresie.

Spożycie społeczne, zda­
niem ekonomistów', powin­
no być ukierunkowane 
szczególnie na ochronę z dr o 
wia, opiekę nad dziećmi 
i ludźmi starymi oraz na 
pomoc kobiecie pracującej.

Gdybyśmy spróbowa­
li określić podstawo­
wą cechę polskiego 

wzorca konsumpcji, to na­
leżałoby powiedzieć, że ma 
to być program stopy ży­
ciowej w kraju gospodar­
czo rozwiniętym, dla lud­
ności o rozbudzonych po­
trzebach materialnych, spo 
łecznych i kulturalnych. 
Badania nad opracowaniem 
takiego wzorca zostaną pod 
jęte zapewne już wkrótce. 
Warto jednak zaznaczyć, że 
pierwsze jego elementy już 
występują w gospodar­
czych decyzjach rządu. 

JOZEF OGRODNIK

Pomorskie Zakłady Budowy Urządzeń Aparatury Niskiego Napięcia „Apator” w To­
runiu specjalizują się w budowie precyzyjnych urządzeń elektrotechnicznych, opartych 
o elementy elektroniczne siużące do sterowania obrabiarek. Są to między innymi szafy 
sterownicze YAD-12 i TUN-15, aparatura górnicza do kopalń gazowych i transfor­
matory napowietrzne. „Apator” wyroby swoje sprzedaje w kraju i za granicą.

Na zdjęciu: Zbigniew Drygas i Jerzy Bek przy montażu i strojeniu szafy sterowni­
czej TUN-15. CAF — Tymiński

Ja, ty, on i inni...
SPOŚRÓD licznych 

prawd, jakim nie za­
przeczamy, ale w 

które nie usiłujemy spec­
jalnie wnikać, istnieje jed­
na, mówiąca o tym, że 
drobne, pozornie drobne, 
negatywne zjawiska mogą 
wpływać na umniejszanie, 
czasem nawet na przekreś­
lanie spraw wielkiej miary.

Będzie to więc — wul- 
garyzując co nieco zagad­
nienie owa strużka wody, 
ściekająca po murze z nie 
naprawianej miesiącami 
rynny, powodująca odpada­
nie tynku, wreszcie — za­
grzybienie domu. Będzie 
to ów — w skądinąd dob­
rze skrojonym bucie — 
gwóźdź, raniący stopę, u- 
rzędnik rozmawiający z 
interesantem poprzez pa­
rawan z paragrafów; także 
fałszywa, bo z dawna nie­
aktualna, informacja na 
dworcu PKP.

W zestawieniu z wielkimi są 
to na pewno sprawy drobne, 
ale przestają być drobne w

W I kwartale bież. roku

0 14 tysięcy ton węgla więcej 
dla gdańskiej wsi

O 14 tys. ton zwiększyły 
się w pierwszym kwarta­
le tego roku przydziały 
węgla dla wsi woj. gdań­
skiego. W sumie gminne 
spółdzielnie otrzymają do 
sprzedaży w ciągu trzech 
miesięcy 72 tys. ton węgla, 
podczas gdy poprzedni plan 
przewidywał 58 tys. ton. 
Według kontroli, dokona­
nej 10 lutego, na 98 wszy­
stkich składów przejścio­
we braki węgla stwierdzo­
no tylko w 3. Jak infor­
muje Zakład Handlu Ar­
tykułami do Produkcji Rol­
nej WZGS, niedobory te 
wkrótce uzupełniono.

Aktualnie zapasy węgla

w składach GS wynoszą od 
800 ton do 2 300 ton. W 
sumie sięgają one ok. 17 
tys. ton. W miarę jednak 
jak zima zbliża się ku 
końcowi, sprzedaż węgła, 
przeznaczonego głównie na 
cele kontraktacyjne, stop­
niowo maleje. Wciąż nato­
miast występują braki kok 
su, na który jest duży po­
pyt wśród rolników. Zapo­
trzebowanie pokrywane 
jest tylko w ok. 50 proc. W 
związku z tym GS stosują 
sprzedaż mieszanek kokso­
wo-węglowych, co jednak 
nie zawsze zadowala po­
szczególnych rolników.

(ter)

zestawieniu z każdym pojedyn 
czym człowiekiem. Zsumowa­
ne zaś składają się na ogólny 
klimat tzw. powszedniego dnia. 
Irytujące i nękające, przesła­
niają nam inne, nie byle ja­
kie sprawy; niesłusznie chyba, 
ale tak przecież się dzieje, po­
nieważ rzeczywistość zwykliś­
my mierzyć miarą własnych 
doznań. Doznania zaś są na­
stępstwem odczuwanych na 
własnej skórze, bądź bezpoś­
rednio obserwowanych faktów, 
jakie gromadzi dzień.

BARDZO oczekiwaliś­
my na wielkie i śred 
nie zmiany, zapowia­

dane w skali życia całego 
kraju. Jedne z nich, zgod­
nie z zapowiedziami czoło­
wych przywódców partii, 
już nastąpiły. Wiele innych 
wyfiaga perspektywy cza­
su. ' Ale tym zmianom, by 
móc je w pełni, prawidło­
wo, proporcjonalnie do ich 
wagi docenić, muszą towa­
rzyszyć zmiany małe. Z 
tym, że dokonywanie o- 
wych małych zmian leży w 
bezpośrednim zasięgu i mo­
żliwościach setek tysięcy 
spośród nas.

„Dziennik Bałtycki” z 27 
stycznia wystąpił z publi­
kacją pt. „Pomożemy”. W 
kolejnych numerach, pod 
tym samym tytułem, cyto­
wał przykłady szeregu — 
zwłaszcza robotniczych za­
łóg — które na pytanie I 
sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka: „No więc 
jak — pomożecie?”, posta­
wione 26 stycznia br. w 
Gdańsku, odpowiadają czy­
nem, włączając się, bez nad 
miaru słów, w olbrzymią 
robotę, związaną z oczeki­
waną naprawą Rzeczypo­
spolitej. Zyskują sobie tym 
uznanie i szacunek nie tyl­
ko nowego kierownictwa 
partii, zyskują sobie sza­
cunek olbrzymiej masy 
społeczeństwa.

Tylko — rzecz pewna —■ do 
owej naprawy, od najniższego 
szczebla poczynając, przystąpić 
należałoby wszystkim, któęym 
naprawa faktycznie leży na 
sercu bez względu na rodzaj 
uprawianej pracy i sprawowa­
ną funkcję.

Taka jest prawda, ale jest 
jeszcze inna: jeszcze zbyt
wielu spośród nas, jak kelner, 
wskazujący głową — „kolega”,

TŁUM. GABRIELA KOS IW ICKA

Cyndhelia codziennie 
moczyła nogi, sam pan 
to mówi. I nigdy nic 
się nie stało. Ale wczo­
raj ktoś musiał maj­
strować przy tym basenie, 
to sprawa bardzo łatwa. I 
Cyndhelii przydarzył się 
wypadek.

— Ale dlaczego, do dia­
bła? — bełkota! szeryf, prze 
jęty demonstracją i objaś­
nieniami Steve’a Kenne­
dyego.

szedł, i to już. Ja tylko 
zaproponowałem panu in­
ną wersję godnego pożało­
wania, śmiertelnego wypad 
ku, którego ofiarą padła 
Cyndhelia Long. Dalszy ciąg 
operacji to już pańska 
sprawa, szeryfie. Wpisze 
pan sprawę do skoroszy­
tu wypadków, czy będzie 
pan szukał winnego, decy­
zja należy do pana. Ja 
jestem umówiony w mie­
ście i z ogromnym żalem

Tc pan prowadzi śledź muszę panów pożegnać.
two — odpalił Steve. —To 
nana sprawa ustalić kto, 
kiedy, jak, dlaczego. Ja 
jestem facetem, którego tu 
taj wezwano wyłącznie 
przez uprzejmość, prywa­
ciarzem, który wyraża się 
gładko i który ma się 
wynieść tam, skąd przy-

Mimo wszystko dziękuję, 
że pan mnie uprzejmie za­
prosił na to urocze spotka­
nie i żegnam panów. Do 
widzenia szeryfie, dokto­
rze...

I Kennedy bez dalszych 
ceremonii wyszedł z po­
koju.

Na progu jednak jeszcze 
się odwrócił.

— Niech pan nie zapom 
ni zmienić korków — rzu­
cił.

* * *

W rzeczywistości Steve 
Kennedy daleki był od te­
go, by w duchu odczuwać 
ten spokój, który udawał 
przed szeryfem Adamsem 
i doktorem Cole. Grał fa­
ceta uśmiechniętego, w rze 
czywistości jednak wszyst­
ko się w nim burzyło i 
na całej trasie z Corony do 
Los Angeles nrowndził sa­
mochód bardziej nerwowo, 
niż nakazywałaby to ostro 
żność.

A najbardziej wprawia­
ło go we wściekłość to — 
musiał przed sobą przyz­
nać — że jego nieznani 
orzeciwnicy, miejscowi po­
tentaci narkotyków, przy 
każdej okazji sprzątali mu 
pionv sprzed nosa.

Zdołał -identyfikować 
Murzyna, dostawce narko­
tyków i kochanka, który 
towarzyszył Iwdii Labor do 
motelu, Lyle Ryana. Kiedy 
zaś chciał go wziąć na spyt 
ki, tamci go uprzedzili.

Ryan został zamordowany 
ł usmażony.

Wziął się za Richarda 
Beardena, tajemniczego ru 
dzielca, fotografa, który 
znalazł się akurat w okre­
ślonym miejscu i czasie, że 
by w motelu podrobić zdję 
cia. I kiedy chciał go wziąć 
na spytki, tamci go uprze 
dzili. Bearden został pod­
dany torturom i uduszony.

Udało mu się wykryć, że 
sprzątaczka w motelu, Cyn 
dhelła Long, ma rewelacyj 
ne wiadomości. I zanim po 
myślał, że trzeba ją przy­
cisnąć a wszystko wyśpie­
wa,- tamci go uprzedzili. 
Cyndhelia także zastała za­
mordowana.

Kennedy odzyskał nega­
tywy fotografii i w grun­
cie rzeczy wykonywał swo­
ją robotę, do której 
zaangażował go Wiliam 
G. lL,abor, za pięć­
set dolarów dziennie, plus 
koszta. Mógł wiec uważać 
swoją misję za zakończoną 
i wpisać nowy sukces na 
ąktvwą agencji Kendall.

I właśnie wzięła go o-cho 
ta, by z miejsca wpaść do 
biura Labora, wręczyć mu

negatywy i w ten sposób 
skończyć całą sprawę. Osta 
tecznie morderstwa to nie 
jego podwórko, tak samo 
nie jest jego zadaniem 
oczyszczać świat z narko­
manów.

Przeżuwając takie my­
śli, dotarł dio bulwaru San 
ta Monica w Hollywood, 
gdzie znajdowało się re­
gionalne biuro agencji. Z 
Donaldem Brady’m, który 
na niego czekał i którego 
poinformował o ostatnim 
wydarzeniu, podzielił
się także swoim za­
miarem zamknięcia spra­
wy.

— Może przygotować ra 
dumek. Stup — rzekł.

Potem oparłszy się o 
futrynę okna, siedział 
przez dłuższą chwilę zamy 
ślony, wpatrzony w widok 
ulicy, gniotąc w palcach 
papierosa, z którego sy­
pał się na dywan tytoń, za 
pomniał bowiem, że miał 
zamiar nabijać fajkę.

Nagle odezwało się w 
nim pragnienie porozma­
wiania o tej całej historii 
ze swoią wspólniczką, Nan 
cy Dalloway.

<C, <L o.! ^

licząc na zmiany w stylu pra­
cy biur, urzędów, handlu, u- 
slug, oczekując zwiększonego 
zaangażowania, uspołecznienia, 
ogólnie zaś mówiąc: czekając 
na zmianę ludzkich postaw, 
oczekuje jej... od innych. Z 
własnej, choćby najniewlaściw- 
szej, rozgrzeszamy się bez tru­
du, jeśli w ogóle dopuszczamy 
do siebie myśl poddania jej 
jakiejkolwiek rewizji, czy przy 
najmniej analizie.

NIE wiem np. czy pod­
dała już analizie swój; 
styl pracy, stosunek 

do interesanta pewna mło­
da urzędniczka ewidencji, 
której — trudny do przy-: 
jęcia — dotychczasowy spo 
sób bycia musi łagodzić o- 
sobistą kulturą kierowni­
czka wydziału.

Chcę wierzyć, że (wypo­
wiadając się szczerze za 
potrzebą zmian), poddał 
rewizji swą postawę pe­
wien kierownik ADM i 
dyrektor MZBM, przerzuca 
jący „ciężar decyzji” (w 
sprawie przydzielenia oby­
watelowi przsługującej mu 
piwnicy na ziemniaki na... 
Wydział Spraw Lokalen 
wych.

Myślę, że powinien zmie- 
nić swą postawę, wyzby­
wając się przynajmniej a- 
rogancji, przy nie najlep­
szych chyba jeszcze kwa­
lifikacjach, pewien młody 
ekspedient z „żelaznego” 
sklepu, traktując klienta 
jak intruza, w dodatku nie­
dorozwiniętego.

Chce się wierzyć, że nie 
będzie zachowywał swej 
negatywnie konsekwentnej 
postawy pewien „kwateru­
nek”, który uczynił już 
bardzo wiele, by uniemoż­
liwić staremu, schorowane­
mu człowiekowi zamianę 
jego samodzielnego miesz­
kanka na II piętrze na..,’ 
pokój ze wspólną kuchnią 
na parterze.

Chce się wierzyć, że rol­
nik trawiący okrągły dzień 
na załatwianiu formalnoś­
ci, związanych z pobraniem 
gotówki za przywieziona 
do punktu skupu ziarno, 
będzie mógł te formalności 
załatwiać w dopuszczalnym 
terminie.

• • •

SPRAWY nękające, do­
kuczliwe, małe a 
wcale niemałe dla 

każdego z nas pojedynczo, 
przyciemniają nam obraz 
spraw wielkich i wartych 
dostrzeżenia i to jest ich 
kolejne, niebezpieczne zło.

Wielomilionowe masy 
społeczeństwa czekały na 
dokonanie zasadniczych 
zmian w naszym życiu po­
litycznym, gospodarczym, 
społecznym. Zmiany takie 
nastąpiły i następują. Od 
dokonywania zmian ma­
łych, nader istotnych dla 
naszego każdego dnia — 
jesteśmy sami.

W przemówieniu na VIII 
Plenum Edward Gierek po 
wiedział m. in.: „Najwyż­
szym nakazem chwili dyk­
towanym i przez chłodny 
rozsądek i przez gorącą e- 
m°cję, przez rozum i serce 
jest rzetelna praca, oby­
watelska odpowiedzialność 
i społeczna dyscyplina”. 
Powiedział także: „Wszyst­
kie środowiska i wszyscy 
obywatele pow’inni mieć 
pełnie poczuca współodpo­
wiedzialności za losy kra­
ju, za jego rozw'öj”...

Ir. P. M,
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Czytelniczki proponują...
Sar|.d2Lt/k“i" ły, możliwości dogodniejszych

my, że dyrekcja MHD Arty­
kułami Spożywczymi Gdańsk- 
Sródmieście chcąc ułatwić ko­
bietom pracującym zawodowo 
codzienne zakupy chce zorga­
nizować tzw. sprzedaż na za­
mówienie. Taką sprzedaż pro 
wadziłby w każdym osiedlu 
mieszkaniowym jeden sklep. 
Klientki idąc do pracy wrzu 
całyby do specjalnej skrzynki 
kartki z zamówieniem, a wra­
cając do domu, bez sta­
nia w kolejce odbierałyby już 
zapakowany towar. Informu­
jąc ° cennej inicjatywie zwró 
cilismy się do czytelników z 
Pf°śbą o wysuwanie propozy­
cji i uwag, a szczególnie o 
wskazywanie, który — ich 
zdaniem — sklep MHD najle­
piej spełni rolę „skrzynki 
zamówień”.

W odpowiedzi otrzyma-

zakupów. Tamtejszemu MHD 
życzymy powodzenia w tej 
akcji, a nasz handel gdyński 
wzywamy do naśladownic­
twa...”.

Konkretną propozycję 
„lokalizacyjną” pod adre­
sem Mlft) Gdańsk-Sród- 
mieście wysuwają miesz­
kanki z osiedla w Siedl­
cach. Uważają one, że naj­
odpowiedniejszym skle­
pem w Siedlcach dla pro­
wadzenia sprzedaży na za­
mówienie jest sklep przy 
ul. Świerczewskiego. Po­
siada on dobre warunki 
lokalowe, prowadzi gar- 
maż, ma lady chłodnicze, 
dwie kasy. Jednocześnieii' „ • • ,. . , VIW 1C XV. as>y. JCU Iiuc-Ziesilielismy juz szereg Ustaw w czytelniczki proponują, by

/ spor° °d czytelników wprowadzić w sklepach 
spoza oorębu śródmieścia 
Gdańska, co świadczy, że 
podobne inicjatywy nale- wienie mielone paczkowa-

ne mięso i mieloną pacz-
zy podjąć rowmez w in- kowaną słoninę.

Nie wykorzystane rezerwy 
remontowo — budowlane

S ]\r IEKTÖRE dzielnice Gdańsku odczuwają dotkliwy brak 
sr odpowiedniej liczby miejsc w przedszkolach. Dotyczy
sc to szczególnie tych dzielnic, gdzie buduje się nowe osiedla 
— mieszkaniowe. Taka potrzeba istnieje na przykład w osiedlu 
S ZIELONY TRÓJKĄT. Po zlikwidowaniu starego obiektu w 
~ LETNICY, dzieci przedszkolne znalazły tymczasowe pomie- 
sg szczenię w szkole nr 22. Sprawa jest pilna. GDAŃSKA 
“ STOCZNIA REMONTOWA zgłosiła już wobec tego chęć 
jj§j podjęcia się budowy tutaj przedszkola w ramach czynu 
S społecznego. Istnieje szansa, że prace te rozpoczęte będą w 
as najbliższym czasie, naturalnie przy finansowej pomocy Wy- 
S działu Oświaty Prezydium MRN.
S Podobna sytuacja jest na STOGACH. Ale i tutaj ze 
ä społeczna inicjatywą wyszedł najbliższy zakład pracy — 
g GDAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FOSFOROWYCH. Nie­
se: mniej pilna jest budowa przedszkola w osiedlu Raduń- 
•g* ska w Gdańsku - Oruni, w osiedlu Wejhera w Jelitko- 
3E wie oraz na Przymorzu. Zgodnie z planami, budowy roz- 
S poczęte będą w przyszłym roku.

<&

m

Osobnym rozdziałem są istocie nie jest łatwa. Przed 
REMONTY zarówno przed siębiorstwa państwowe 
szkoli jak i szkół. W bie- branży budowlanej mają 
żącym roku przewiduje się przepełnione portfele zle- 
wyremontowanie w Gdań- ceń.

nyeh dzielnicach miasta, a 
także w Gdyni. Pani A. K. 
z Oliwy pisze:

•— Dlaczego tylko dziel­
nica śródmiejska i porto­
wa wystąpiły z tą inicja­
tywą? Takie usprawnienie 
przyda się najbardziej w 
osiedlach odległych, dokąd 
zakupy trzeba wozić z cen 
trum (bo przeważnie w 
centrum się pracuje). Np. 
w Osiedlu Młodych, w 
osiedlu Wejhera, na Przy­
morzu, w osiedlu Brzeźno, 
w pobliżu wieżowców mię 
dzy Oliwą a Sopotem.

Inna mieszkanka Oli­
wy wysuwa propozycję, by 
w sklepach prowadzących 
sprzedaż na zamówienie 
wywieszać informacje co 
sklep posiada, aby gospo­
dyni odbierając jednego 
dnia zamówione towary 
mogła zaplanować menu 
obiadowe na dzień na­
stępny.

— _ „Oczywiście — pisze czy 
telniczka — nie trzeba wy­
mieniać podstawowych arty­
kułów jak mąka, cukier, 
Chleb, masło itp., ale ńp. 
„wyjdzie” kiszona kapusta, a 
ja zaplanowałam, sobie na 
obiad surówkę. Jeżeli w spi­
sie nie ma kapusty, a jest np. 
marchew i chrzan, przyrządzę 
inną surówkę. Można by zro­
bić wywieszki „działami ku­
linarnymi” np. przetwory 
mięsne, owoce i przetwory, 
warzywa i przetwory warzyw 
nicze, czy też wyroby garma­
żeryjne itp.”

Otrzymaliśmy także li­
sty z Gdyni z osiedli w 
Chyloni i Witominie. Czy­
telniczki zwracają się do 
nas o interwencję w gdyń 
skich przedsiębiorstwach 
handlujących towarami 
spożywczymi o zorganizo­
wanie punktów sprzedaży 
towarów na zamówienie.

— „Wreszcie handel przeja­
wił inicjatywę wychodząc na 
przeciw nam kobietom pracu­
jącym zawodowo i zajmują­
cym się gospodarstwem do­
mowym — stwierdzają klient­
ki dodając — zazdrościmy 
gdańszczankom, że będą mia-

0 tyra warto wiedzieć
W „Rudym Kocie” o godz.

16 min. 30 red. E. Me.clewski 
znany słuchaczom z Monito­
ra TV, wygłosi prelekcję pt. 
„Problem niemiecki na tle 
sytuacji politycznej”.

Zajęcia skoleniowe dla 
przewodników PTTK — o sto­
sunkach wodnych na Żuła­
wach mówić będzie inż. Jan 
Ratow o godz. 18 w sali SARP 
W Gdańsku.

Gdański Oddział Pol. Tow. 
Matematycznego zaprasza na 
odczyt naukowy dr A. Pel­
czara z Krakowa — o godz.
17 do sali 365 Instytutu Ma­
tematyki PG.

Staraniem Tow. Przyjaźni 
(Polsko-Francuskiej o godz.
18 w sali kinowej Klubu Mor 
skiego w Gdyni (ul. 10 Lute­
go 7) odbędzie się prelekcja 
filmu francuskiego Agnes 
Varda pt. „Cleo de 5 ä 7”.

Wprowadzenie i komentarz 
do filmu wygłosi prof. Clau­
de Jean lektor jęz. francu­
skiego PG.

W WDK w Gdańsku o go­
dzinie 18 spotkanie towarzy­
skie koła Pol. Tow. Orientali- 
stycznego. Mgr R. Siemaszko 
mówić bedzie o Kambodży.

Iran, geologia, zabytki, kra­
jobrazy — to temat odczytu 
mgr inż. Teresy Agospowicz 
na posiedzeniu naukowym Od 
działu Gdańskiego Pol. Tow. 
Geologicznego.

W klubie „Żak” o godz. 19 
specjalne wydanie fonoteki.

Sesje gdańskich DRN
r

Portowa i Śródmieście
Jutro o godz. 9 w sali nr 

109 Prez. MRN w Gdańsku 
odbędzie się sesja DRN 
Gdańsk-Sródmieście. Tematem 
obrad będzie sprawozdanie z 
realizacji czynów społecznych 
oraz z wykonania planu go­
spodarczego za rok ubiegły.

Wykonanie planów gospodar 
czj'ch w roku 1970 oraz reali­
zacja postulatów i wniosków 
to temat sesji DRN Gdańsk- 
portowa, którą odbędzie się 
jutro w klubie „Akwen” przy 
Walach Piastowskich.

Powyższe uwagi przeka­
zujemy władzom handlo­
wym Trójmiasta i zainte­
resowanym przedsiębior­
stwom, prosząc zarazem 
czytelniczki o następne 
propozycje. Listy na ten 
temat należy adresować: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk, Tary Drzewny 3/7, 
a na kopercie zaznaczyć 
„Sprzedaż na zamówienie”.

Jar

sku 22 obiektów, na co 
zarezerwowano 8 min zł.
Kwalifikując wspomniane 
obiekty (13 szkół podsta­
wowych, 3 licea i 6 przed­
szkoli) do remontu uw­
zględniono wykonanie prze budowlane 
de wszystkim najpilniej- zaopatrzenia
szych robót.

Niestety jak dotąd, a 
mamy już drugą połowę 
lutego, nie udało się Wy­
działowi Oświaty znaleźć 
wykonawców. Sprawa w 
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Czy w tej sytuacji re­
monty takich placówek, 
jak szkoły, przedszkola 
muszą czekać na jakiś 
szczęśliwy przypadek? Ist­
nieją u nas remontowo- 

spółdzielnie 
i zbytu,

OĄK ZWIĘKSZYĆ

NA DROGACH *
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Bronisław J. sygnalizu­
je, że na odcinku ul. Cze­
chosłowackiej w Gdyni, 
do zakrętu przed Stocznią 
im. Komuny Paryskiej, 
znajduje się ogrodzenie, 
zasłaniające widoczność. 
W miejscu oznaczonym na 
planie krzyżykiem było 
już wiele zderzeń pojaz­
dów, a nawet dwa wy­
padki śmiertelne.

Kierowcy wyjeżdżający 
ze stoczni nie widzą pojaz­
dów nadjeżdżających z ul.

OD RĘKI
Groszowy
problemik
Mam przed, sobą ma­

leńką, kwadratową kartkę, 
jakie znajdujemy w celo­
fanowych woreczkach, ku­
pując mięso i przetwory 
mięsne w sklepach samo­
obsługowych.

Na pewno, dobry to zwy­
czaj podawania do wiado­
mości klientów co i gdzie 
kupują, jaka jest ilość 
i wartość nabywanego to­
waru, Wpisany zaś numer 
osoby dokonującej waże­
nia i wyliczenia, jeszcze 
bardziej podbudowuje za­
ufanie klienta.

I na pewno wszystko 
byłóby dobrze, ,gdyby nie 
pewne ale: Otóż, na każ­
dej kartce końcówka kwo­
ty wynosił 5 gr., np. 25 zł 
55 gr — sklep MHM przy 
ul. Długiej.

Zagłobowskie Niderlan­
dy temu, kto sięgnąwszy 
do kieszeni czy portmonet 
ki, każdorazowo znajdzie 
w niej 5-groszówkę. Bo 
przecież wiadomo, że mo­
nety pięciogroszowe i gro­
szowe stały się dziś rzad­
kością.

Może więc, byłoby słu­
szniej, ważyć kęs mięsa 
czy kiełbasy o 5 groszy 
większy lub mniejszy.

! • •; imar)

Czechosłowackiej. W chwi 
li, kiedy odsłania się wi­
doczność, najczęściej do­
chodzi już do zderzenia. 
Nasz Czytelnik proponuje, 
by obecne, murowane ogro 
dzenie zastąpić drucianą 
siatką, która umożliwi kie 
rowcom obserwację, czy 
droga jest wolna...

Ot.

Na nic
takie pranie
Popularna „Śnieżka” czę­

sto reklamuje swoje usłu­
gi pralnicze, ale nie zaw­
sze dobrze wywiązuje się 
ze swoich zobowiązań wo­
bec klientów. Zastrzeżenia 
budzi jakość usług, zwłasz­
cza gdy .chodzi o pranie 
męskich koszul. Jeden z 
naszych czytelników p. 
S. H. z Oliwy przyniósł do 
redakcji świeżo odebrane 
z punktu przyjęć „Śnieżki” 
w Gdańsku przy ul. Pod­
wale Staromiejskie 62/68 
białe koszule. Wyglądały 
opłakanie. Biały kolor na­
brał dziwnej szarości, gor­
sy koszul poznaczone krop 
kami sadzy, kołnierzyki 
wymięte, niedoprasowane. 
Przy tym trzeba zaznaczyć, 
że koszule były prane dwa 
razy, bowiem klient zwró­
cił je — po pierwszym obej 
rżeniu — do tzw. poprawki 

Jak się orientujemy rów 
nież i w pralniach istnie­
je instytucja tzw. braka- 
rzy. Ktoś przecież musi 
kontrolować stan gardero­
by lub bielizny do upra­
niu albo chemicznym czy­
szczeniu. A zatem czekamy 
na odpowiedź co robią w 
„Śnieżce” kontrolerzy ja­
kości usług? Jar

Śladem naszych artykułów

DZBM wyjaśnia
W odpowiedzi na notatkę 

pt. „Grochem o ścianę” 
(„Dziennik” z 4 bm.) DZBM 
w Nowym Porcie wyjaśnia, 
że w mieszkaniu nr 11 przy 
ul. Wilków Morskich 10 —
„istnieje zawilgocenie parape­
tów i murów podokiennych 
na skutek nieszczelności okien, 
przede wszystkim starych 
skrzydeł okiennych, które nie 
były wymieniane w czasie 
remontu w 1963 roku oraz na 
skutek uszkodzenia obróbek 
blacharskich. ADM otrzymała 
polecenie dokonania wymiany 
starych skrzydeł okiennych i 
naprawy obróbek blachar­
skich”...

Od wydania polecenia 
do jego realizacji zwykle 
upływa dużo czasu, liczymy 
jednak, że lokatorzy za­
grzybionego mieszkania 
nr 11 przy ul. Wilków Mor 
skich 10 jeszcze tej zimy 
doczekają się ekip remon­
towych z ADM.

zrzeszające nieuspołecznio­
ne zakłady rzemieślnicze. 
Otóż zakłady te dysponu­
ją znaczną, nie wykorzysta 
ną rezerwą produkcji. Przy 
kładem tego może być so­
pocka spółdzielnia rze­
mieślnicza. W roku minio­
nym wykorzystała ona tył 
ko 50 procent swoich moż­
liwości przerobowych. Dla 
czego?

Jak wiemy, w styczniu 
ubiegłego roku weszło w 
życie zarądzenie prezesa 
Rady Ministrów, „w spra­
wach udzielania przez jed 
nostki państwowe zamó­
wień na dostawy, roboty 
i usługi jednostkom gospo­
darczym nieuspołecznio­
nym”. W myśl tego zarzą­
dzenia zakłady i instytu­
cje państwowe mogły w 
ub. roku zlecać rzemieśl­
niczym spółdzielniom (jako 
placówkom nieuspołecznio­
nym) najwyżej 90 procent 
wartości usług, z których 
korzystały w roku poprzed 
nim, czyli w 1969 r. Nale­
ży tutaj podkreślić, że 
niewiele przedsiębiorstw 
czy instytucji w wyjścio­
wym roku 1969 korzystało 
z usług rzemieślniczych, a 
wobec tego w 1970 r. moż 
liwości te były jeszcze 
mniejsze, choć potrzeby 
wzrosły.

Konsekwencja tego taka, 
jak w przypadku cytowanej 
spółdzielni sopockiej. Nie 
chodzi tutaj tylko o obro­
nę interesów takiej czy in­
nej spółdzielni i jej człon 
ków, choć i ta sprawa nie 
może być traktowana mar 
ginesowo. Najistotniejszy 
jest jednakże interes ogól 
ny, społeczny, a z tym kłó 
ci się wyraźnie wszelkie 
marnowanie możliwości pro 
dukcyjnych budownictwa.

Wtedy, kiedy w całym kra 
ju sięga się do wszelkich 
możliwych rezerw.

Z usług spółdzielni rze­
mieślniczych bardzo chęt­
nie korzystałyby takie re­
sorty jak oświata, służba 
zdrowia, kultura czy ga­
stronomia. W obecnej sy- 
tutacji jest to jednak nie­
możliwe... Stąd pilna po­
trzeba weryfikacji nie­
których zaleceń zeszłorocz­
nego zarządzenia, oczywi­
ście w oparciu o konkret­
ne potrzeby danego tere­
nu. Rozwiązaniem w pew­
nym stopniu byłoby stwo­
rzenie następującej klau­
zuli. Jeżeli przedsiębior­
stwo czy instytucja nie znaj 
dzie wykonawcy remontu 
w resorcie uspołecznio­
nym, należałoby stworzyć 
możliwość zlecenia robót 
w ramach posiadanych 
środków na te cele nie­
uspołecznionemu wyko­
nawcy.

Jak dalece zarządzenie, 
o którym mowa kompliko­
wało w ub. roku wielu in­
stytucjom życie, świadczy 
następujący fakt. Mówiło 
ono m. in., że materiały 
budowlane dostarczone 
przez wykonawcę-rzemieśl 
nika nie mogły przekra­
czać wartości 5 tysięcy zło 
tych. Naturalnie, w odnie­
sieniu do konkretnego zle­
cenia. Resztę zobowiązany 
był dostarczyć sam inwe­
stor, który, podkreślamy, 
nie zawsze wiedział, jak 
do tego należy sie zabrać. 
Na szczęście, wydane w 
tym roku (22 stycznia) za­
rządzenie ministra budów 
nictwa udział ten podnio­
sło do 10 tysięcy złotych.

Pierwszy wniosek z nie­
życiowego w gruncie rze­
czy zarządzenia już wy- 
cięgnięto. Za nim powin­
ny pójść następne, bo tego 
wymaga konkretna sytua­
cja gospodarcza.

(ad)

Dr J. A. pyta dlaczego 
w starej cenie sprzedaje 
się śpiwory ortalionowe 
podbite tkaniną z anilany. 
Czytelnik kwestionuje ce­
nę w oparciu o grudnio­
wą obniżkę cen niektó­
rych artykułów przemy­
słowych, w tym wyrobów 
z anilany i ortalionu. O 
wyjaśnienie zwracamy się 
do Woj. Przedsiębiorstwa 
Tekstylno - Odzieżowego i 
Woj. Przedsiębiorstwa Han 
dlu Artykułami Papierni­
czymi i Sportowymi (wy­
mienione śpiwory sprzeda 
je sklep sportowy „Ma­
raton” we Wrzeszczu).

Wczoraj na progu skle­
pu mięsnego przy ul. Ko­
walskiej 2 v/ Gdańsku po­
tknęła się i dotkliwie po­
raniła kobieta w starszym 
wieku. Jak twierdzą klien 
ci tego sklepu, nie jest to 
pierwszy wypadek, gdyż 
nierówny próg obity do 
tego żelazem stanowi nie-

10-lecie
uczniowskiej
spółdzielni

4^ PÖLDZIELNIA uczniów-

Przywrócone
:i

Wśród pociągów przywróco­
nych do ruchu decyzją Mini­
sterstwa Komunikacji są rów 
nież kursujące przez Trójmia­
sto. Od 18/19 bm. kursują 
znów pociągi Gdynia — Ol­
sztyn (odj. z Gdyni, godz. 
0,23) oraz w relacji odwrot­
nej (przyjazd do Gdyni godz. 
lev'll), jak również od 19/20 
bm. pociąg Białystok — Szcze 
ein (przyjazd do Gdyni godz. 
21.42, odjazd 23,04), a w rela­
cji odwrotnej przyjazd ze 
Szczecina do Gdyni godz. 
17,56 oraz odjazd do Białego­
stoku godz. 19,00.

(st)

ska, to jedna z form wy 
chowawczych, stosowanych w 
wielu placówkach oświaty. 
Jedną z najstarszych jest spoi 
dzielnia „Żak”, która działa 
i to bardzo owocnie na tere­
nie PAŃSTWOWEGO zakła­
du WYCHOWAWCZEGO W 
SOPOCIE. Powstała przed 10 
laty, jako udogodnienie w do­
konywaniu drobnych, ale nie 
zbędnych zakupów. Początki 
były bardzo skromne, zaczy­
nano od funduszu 360 złotych, 
na który złożyły się m. in. 
składki ówczesnych członków.

Dziś spółdzielnia kierowana 
przez dyrektora zakładu p. 
HELENĘ NOWAK i zarząd, 
w skład którego wchodzi tail o 
dzież, dorobiła się już 6 tys. zł 
stałego funduszu. Stało się 
tak dzięki ciągłemu rozsze­
rzaniu działalności spółdzielni. 
Obok takich artykułów jak 
przybory szkolne, słodycze, 
którymi dysponowała spół­
dzielnia w początkowej fa­
zie, pojawiły się przybory 
krawieckie, toaletowe. Orga­
nizuje się zbiórkę makulatu­
ry oraz różne pożyteczne 
szkolenia. Na przykład dzięki 
fachowej pomocy „Społem” 
urządzono kursy szycia pan­
tofli i fryzjerstwa. Dzięki 
tym, zdobytym dodatkowo 
umiejętnościom wychowanko­
wie PZW nie muszą korzy­
sta z usług fryzjerskich.

Ostatniej niedzieli święto­
wano jubileusz 10-lecia. Na 
uroczystość, na którą złożyło 
się wiele przygotowanych, wy 
siłkiem wychowanków atrak­
cji, przybyło wielu zaproszo­
nych gości.

Jednym z milszych momen­
tów było wręczenie przez pre 
zesa patronackiej Chałupni­
czej Spółdzielni „Przyszłość” 
w Sopocie dwóch ufundowa- 
nych przez ten zakład ksią­
żeczek mieszkaniowych z 
wkładem 10 tys. zł. (ad)

bezpieczną pułapkę
wiedzą tylko stali 
cy. Powyższe sygn 
my dyrekcji MHM 
— jako właściciel 
sklepowego przy u 
walskiej — winna j 
szybciej zlecić ADA 
konanie remontu.

Ekipa remontowa p 
by się również w bai 
cznym w Sopocie prz 
Boh. Monte Cassino, 
dzie bar był niedawn 
wiany, ale już na suj 
kazały się duże zac: 
zainteresowanie się t; 
szą stali konsumenci 
jacy się, że lada dzi 
z sufitu będzie wpa 
talerzy z posiłkami.

Czytelniczki z Gdań 
ją zastrzeżenia do pr; 
sonelu sklepu garma 
go przy ul. Kołod: 
Sklep ten ma duże p 
nie, o czym świadczą 
cowe kolejki klientó’ 
obu stoiskach, obsług 
przez dwie ekspedien 
mo, że ekspedientki 
się szybko załatwić ł< 
czekać trzeba bardzc 
W dniu 13 bm. nasze 
niczki doczekały się 
kolejki dopiero po 4 
tach (od godz. 15.20). 
ki pytają dlaczego ' 
lach największego ru 
sklepie nie zwiększa 
by obsługujących, ji 
jak głosi wywieszka 
pie — personel skład 
6 sprzedawczyń i kilk 
nic-praktykantek?

Przykry incydent 
pana M.S. z Gdańska 
gerii przy ul. Długie 
równik tego sklepu z 
się wielce niewłaściw 
bec klienta, człowieh 
szego, liczącego już p 
lat. Odmowa sorzedaż 
ru, wyrzucanie kił« 
sklepu to niedoou 
praktyki, prosimy zat 
rekcję MHD o skont 
nie sie z redakcją, gć 
żymy bliższymi szc: 
sprawy.

Mieszkańcy ct
kotłowr
Mieszkańcy 9-pięt 

bloku przy ulicy W; 
tona 16—20 w Gdy 
po raz pierwszy n 
ją na dokuczliwego 
da, którym jest ko 
należąca do Zakładć 
nych. Kominy tej k 
są niższe od os 
kondygnacji bloku, 
mieszkania stale w 
dym i sadza.

Jak dotychczas r 
magają interwencje 
ministracji domu ć 
Zakładach Rybnych 
wydaje się, że możr 
wę załatwić ku zać 
niu wszystkich zain 
wanych. Istnieją p 
specjalne urządzeni? 
ry), które można z 
wać z powodzeni« 
przewodach komir 
kotłowni, przypomin 
tym Zakładom Ryb

GDANSK, Opera, Gdańska 
noc, g. 19. Teatr Wielki, Ore- 
steja, g. 17. SOPOT, Kameral­
ny, Czekając na Godota, g. 19. 
GI0YNIA, Muzyczny, Diabeł 
nie śpi, g. 19.15. TCZEW, Dom 
Kultury Kolejarza, Szkoła żon, 
g. 16, 19.

GDANSK — Leningrad, Wa­
let karowy, USA, od 14 1„ g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. Kame­
ralne, Człowiek w pięknym 
krawacie, fr., od 16 1., g. 15.15, 
17.30, 20. Kosmos, Shalako, ang., 
od 14 1., g. 15.45; Piękny listo­
pad, wł„ od 18 1., g. 18, 20. 
Drukarz, Angelica i sułtan, 
fr., od 16 1., g. 17, 19. Motława, 
Doczekać zmroku, USA, od 16 
1., g. 16, 18, 20. Przyjaźń,
Labirynt miłości, radź., od 14 1., 
g. 17. 20. Gedania, Angelica i 
sułtan, fr., od 16 1., g. 15.45,
18, 20.15. Wrzos, Markiza Ange­
lica, fr., od 16 1., 15.45, 18, 20.15. 
Żak, Chłodnym okiem, USA. 
od 16 1., g. 15.45. 18. 20.15. Dom 
Harcerza — Watra, Adolf, fr., 
od 16 1„ g. 16, 18.

WRZESZCZ - Bajka, Gwiaz­
da południa, ang., od 11 1., g. 
10, 12.30, 15.30; Życie, miłość, 
śmierć. fr„ od 18 1., g. 17.45, 
20. Znicz, Spartakus, I i 
II ser., USA od 16 1. g. 15.30
19. Tramwajarz, Inwazja po­
tworów, jap., od 11 1., g. 16; 
Twarze na sprzedaż, USA, od 
18 1„ g. 18, 20. Zawisza, Nie­
dziela w Nowym Jorku, USA, 
od 16 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT — 1 Maja,
Most, jug., od 14 1., g. 16, 18, 20,

OLIWA — Delfin, Nieoczeki­
wane lato norweski, od 16 l.# 
g. 16, 18, 20,

SOPOT, Polonia, Zbieg z Al­
catraz, USA, od 18 L, g. 10,
12.30, 15, 17.30. 20.

GDYNIA, Atlantic - Studyjne,
Boom, ang., od 16 1„ g. 15.30, 
17.45, 20. Goplana, Dansing w 
kwaterze Hitlera, poi., od 18 
1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
ORŁOWO — Neptun, Dzwon 
admirała, ang., od It 1., g. 16, 
Łagodna, fr., od 18 1.. g. 18, 20. 
OBŁUZE — Marynarz, Bitwa 
nad Neretwa, jug., od 14 1., g.
16.30, 19.30. GRABÓWEK — 
Fala, Old Surehand, jug., od 
11 1., g. 15.30; Życie w Batter­
sea, ang., od 18 1., g. 17.45, 
20. CHYLONIA — Promień, 
Miecz dla króla, USA. od 7 
1., g.16; Gang Olsena, duński, 
od 18 1., g. 18, 20. RUMIA, Au­
rora, Kraina wiecznej młodości, 
rum., t od 7 lat, godz. 18; 
Zdarzenie, jug., od 18 1., g. 20. 
MAŁY KACK — Jagienka, 
niecz. OKSYWIE, Mewa, niecz. 
WITOMINO, Iskra, Zakochana 
wiedźma, wł., od 18 1., g. 18.

fll im m .... !! mm.«

LOKALNE
12.27 Gdański tygodnik wiej 

ski,^ 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.05 Komentarz Z.
Kozłowskiej, 16.15 Słowo i 
rytm, 17.00 Przegląd aktualno 
ści Wybrzeża, 17.25 Muzyczny 
czwartek.

GDANSK — apt. nr 75, ul. 
III Grobla 1-6; WRZESZCZ - 
apt. nr 81, al. Grunwaldzka 
30/32; OLIWA - apt. nr 113. 
Osiedle Młodych, ul. Gospo­
dy 2; SOPOT — apt. nr 98. ul 
Grunwaldzka 64; GDYNIA - 
apt. nr 11, skwer Kościusz- 
ki 22.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDANSK — apt. nr 88, al 

Zwycięstwa 49; Stogi - apt. 
nr 60, ul. Hoża !2; ORUNIA - 
apt. nr ?1, ul. Jedności Ro­
botniczej 111; ORŁOWO — apt. 
nr 20, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66.

Ostry dyżur pełnią: Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM 
Gdańsku, ul. Śluza 9/10.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno - Wenerologicz- 
nych w Gdańsku, ul. Długa 
84/85 czynna całą dobę.

PROGRAM II
9.00 Utworami popularnymi 

dyryguje Leopold Stokowski, 
9.50 Na muzycznej pięciolinii, 
10.45 Dawna i nowa muzyka 
baletowa. 14.05 Od Belgradu 
do Sofii — koncert rozrywko­
wy. 15.00 Koncert popołudnio­
wy, 19.30 G. Verdi; Aida —
— opera w czterech aktach,
22.30 Karnawałowa rewia or­
kiestr tanecznych.

program i
9.25 Nowości trzech radio­

fonii, n.30 Dedykujemy dru­
giej zmianie - gra ork. PR w 
Łodzi pod dyr. H Debicha, 
13.20 Hej. ode wsi do miasta
— ludowe zespoły regionalne, 
13.40 Rytmy 1 melodie dla 
wszystkich 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców, 16.30 
Popołudnie z młodością, 19.45 
Radiowa skrzynka muzyczna. 
20.25 Melodie Wiednia i Rzy­
mu, 23.10 Przeglądy 1 poglą­
dy, 23.20 Migawki filmowe,
23.30 Rewia piosenek.

PROGRAM III

16.30 Dziennik TV, 1( 
młodych widzów; Ki 
Bratkiem — w progra 
in. Pasowanie na ryc> 
film z serii Przygody s 
celota, 17.45 Dla miody 
dzów: żrób to sam — 
kamerami Adam Słodov 
Poligon, 13.30 ICH DO 
PROGRAM PUBLICVST 
POD REDAKCJĄ ELJ 
JAWORSKIEJ Z GD/ 
13.45 Autor i jego oios 
Edward Fiszer. 19.20 Do 
19.30 Dziennik TV. 20.01 
Kobra: Janusz Weych 
Czwarty manekin, 21.3! 
cert e-moll Fryderyka ( 
na forterńan i orkiest 
wykonaniu laureatów 
nierwszych nagród VII 
dzvrtnrod,
nistycznesm im. Fryderv 
oina w Warszawie, 22.1 
turv wsnółezesne — prz 
merami steram FlukowsI 
Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATO

9.10 Stare pieśni murzyńskie 
I Marian Andeson, 10.35 Wszy­
stko dla pań. 12.25 Koncert 
muzyki uniwersalnej 15.10 Pio 
sepki z włoskich płyt.. 15.50 
Z jazzowego archiwum, 17.40 
Aktualności polskiej piosenki, 
18.35 Blues wczoraj i dziś, 
19.45 Polityka dla wszystkich 
20.00 Pod szafirowa igłą, 20.40 
Gdzie jest przebój? 21,50 Ope­
ra tygodnia; R. Wagner — 
Walkiria, 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Ives Mon­
tand, 22.45 Ballady francuskie 
po polsku.

8.15 Matematyka w sz 
Rachunek prawdopodobi 
— cz. r. 10.55 Dla =.’kc 
storia dla klas VI — 
Czarniecki I jego to: 
11.55 D’a szkół: Język 
dla klas III licealnych 
fan Żeromski — (z \ 
Wia). 12.45 ! 13.30 Me. 1 
cja olnlctwa — Mec* a 
zbioru «łomy i magazt 
nie ziarna — cz. I f n 
znania), 15.20 1 22,45 Pol 
ka TV; Fizyka I roku — 
miot. i metodologia fiz 
cz. T. Wykładowca: di 
Andrzej Wróblewski (z 
ska), 15.s- i 23.20 Polite 
TV: Fizyka I roku Prz 
i metodologia fizyki — < 
Wykładowca: doc. dr A 
Wróblewski (z Gdańska;

I


